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(Le Be) W Dzienniku Ustaw Nr 2 z życzki przy stopie procentowej nie prze- | maszyn i lokali potrzebnych do prowa- 


dnia 29 stycznia 1946 roku ukazał się de- | kraczającej 4 proc., rozdzielane będą dro- | dzenia przedsiębiorstw. 


kret z dnia 21.12 1945 r., upoważniający 


gą losowania w postaci premii pomię- 


ministra skarbu do wypuszczenia Premio- | dzy posiadaczy obligacyj. 


wej Pożyczki Odbudowy Kraju. Ogólną ' PRZYWILEJE DLA SUBSKRYBENTÓW 
sumę Pożyczki ustali minister skarbu po 

eamknięciu subskrypcji w drodze rozpo- Obligacje Pożyczki będą.przyjmowane 
rządzenia, Uzyskane drogą publicznej | według ich nominałnej wartości na pó- 
subskrypcji na obligacje sumy są prze- | datek od spadków i darowizn do złotych 
znaczone wyłącznie na cele odbudowy |50 tysięcy od każdego płatnika tego po- 
kraju. Termin umorzenia Pożyczki upły-! datku, premie i obligacje są wolne od 


Subskrybujące Pożyczkę przedsiębior- 
stwa handlowe mają przy równych kwa- 
| lifikacjach z innymi prawo pierwszeństwa 
|w otrzymaniu koncesji we wszystkich 
dziedzinach, w których prywatny handel 
dopuszczony jest jako koncesjonariusz. 


| Oprócz tych przywilejów dekret prze- 
widuje szereg innych, pozostawiając po- 
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Konstrukcja Pożyczki jest więc taka, 
te gwarantuje subskrybentom największe 
korzyści. Nie tylko premie i przywileje 
skłonią np. prywatnych przedsiębiorców 
do ulokowania odpowiednich sum w ob- 
ligacjach Pożyczki Odbudowy Kraju, leca 
|przede wszystkim gwaraneja kapitału 
przez Państwo, nie mówiąc już o korzy- 
ściach dla prywatnej inicjatywy i go- 
spodarki narodowej, które nastąpią pa 
skierowaniu kapitałów 


wa 15 kwietnia 1969 roku, etapy umorze- | zajęcia egzekucyjnego do kwoty zł 10 ty- | szczególnym ministrom ustalenie ich w |uzyskanych przez pożyczkę, do kluczo: 


nia ustali minister skarbu w drodze roz- SięCy. 

powądzenia. Dla subskrybentów są przewidziane 

KAPITAŁ POŻYCZKI ZABEZPIECZONY przywileje o bardzo wielkim znaczeniu 

JEST CAŁYM RUCHOMYM I NIERU- gospodarczym: prawo pierwszeństwa przy 

CHOMYM MAJĄTKIEM PAŃSTWA, | równych kwalifikacjach z. innymi w prze- 

- dlatego też obligacje Pożyczki mają wszel targu, w otrzymaniu zamówień od pań- 


zakresie działania danego ministerstwa. 


————000 


Za 297.279.981 


wych gałęzi przemysłu. 


zł. dostarczono 


„ już wsi łowarów przemysłowych w ramach akcji spocjalnej 


kie prawa papierów pupilarnych, tzn. ta- 
kich, które mogą być używane jako lo- 
kata kapitału osób znajdujących się pod 
opieką lub kuratelą, kapitałów fundacyj- 
nych, kościelnych i korporacji publicz- 
nyoh r - 

Pożyczka jest premiowa, to znaczy, że 
odsetki przypadające z całej kwoty Po- 


stwowych instytucji i władz, specjalnie w 
tym wypadku, gdy zamówienia te zwią- 
zane są z odbudową kraju; prawo pierw- 
szeństwa w otrzymaniu zezwoleń na pro- 
wadzenie przedsiębiorstw transporto- 
wych, zakładów przemysłowych i handlo- 
wych; prawo pierwszeństwa w otrzyma- 
niu przydziałów środków transportowych, 


Związek Gospodarczy R. P. „Społem* 
| dostarczył do dnia 381 stycznia br. do punk- 
tów rozdzielczych żelaza na sumę 84.160.752 
zł, maszyn i narzędzi rolniczych na sumę 
2.861.559 zł, nawozów sztucznych na sumę 
63.093.478 zł, materiałów budowlanych na 
sumę 12.478.007, zł, materiałów pędnych 


. „Debata nad sprawą Indonezji 
w Radzie Bezpieczeństwa — 
Związek Radziecki popiera stanowisko delegacji ukraińskiej 


LONDYN, 11.2. Agencja Reutera dono- 
M, że na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
w dniu 10 bm. szęf delegacji radzieckiej, i 
Andrzej Wyszyński, oświadczył, iż Związek | 
Radziecki popiera wniosek delegacji ukraiń | 


skiej o utworzenie komisji ONZ w celu | 


/ dokładnego zbadania na miejscu sporu in- 
donezyjskiego. „Fakt użycia wojsk prze- 
ciw ludności Indonezji — powiedział m. in. 
Wyszyński — sprzeczny jest z duchem 

. Karty Narodów Zjednoczonych“, Wyszyń- 

' ski nie zgadza się na informowarie ONZ 

w drodze dyplomatycznej, jak to proponuje 

min. van Kleffens. ONZ pragnie posiadać | 

informacje z pierwszej ręki, do tego zmie- 
cza wniosek dra Manuilskiego. Nie można | 
powiedzieć, by sprawa Irdonezji tylko za- 
grażała pokojowi, gdyż wojna już KA 

Według słów min. van Kleffensa armia in- | 

donezyjska liczy 80.000 nowocześnie tapiro 

jonych Żołnierzy, nie można więc mówić. 

ə bandach terrorystycznych. Zdaniem Wy- 

szyńskiego sytuacja jest bardzo niebezpie- 

cma, jest przysłowiową beczką prochu i 

może wywołąć reperkusje w skali wszech- 

światowej. Polemizując z poglądem Bevi- | 
na, że powołanie komisji w celu zbadania | 
sytuacji na Jawie stanowiłoby ogranicze- 
~ aię s werenności Holandii, Wyszyński po- 
wiedział: „Czy ONZ może pracować skute- 
cznie, o ile suwerenność państw nie ma 
być ograniczona ?* j DENNY 
Międzynarodowe komisje były wysłane d 

Grecji, Polski i Rumunii. Musi być zacho- 

wana równość członków ONZ. „Uważam — 
zakończył swe przemówienie Wyszyński — 
że komisja utworzona 2 przedstawicieli 

Wielkiej Brytanii, Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Chin i Holandii, by- 
łaby dostatecznie autorytatywna, dałaby 


tywrych informacji, które by zadowoliły, |cze propozycji wysłania na Jawę komisji 
opinię publiczną bez pogwałcenia suweren- ONZ. Stanowisko delegata brytyjskiego zo- 
ności jakiegokolwiek państwa". stało poparte przez przewodniczącego de- 

Na popołudniowym posiedzeniu Rady Bez legacji egipskiej, Riaza, oraz holenderskie- 
pieczeństwa brytyjski minister spraw za- | go ministra spraw zagranicznych, dra van 
granicznych Bevin sprzeciwił się raz jesz- Kleffens, (PAP) 


Po roku pracy 


W związku z pierwszą rocznicą wy dawnietwa „Gazety Lubelskiej“ przesy- 
łem całemu zespołowi redakcji i administracji wyrazy uznania za wytrwałe 
wysiłki i poważny wkład w dziele odbudowy i utrwalenia Polski Ludowej. 

` Ta pierwsza rocznica wydawnictwa to rok ciężkich zmagań ze skutkami oku- 
pacji, wojny i polityki sanacyjnej i jednocześnie wielkich historycznych sukce- 
sów naszego narodu: całkowitego wyzwolenia naszego kraju z granicami na 
Odrze, Nisie i Bałtyku, dokonania się jedności narodowej, utrwalenia się przy- 
jaźni z potężnym naszym sąsiadem ZSRR, reformy rolnej i unarodowienia kłuczo- 


wych gałęzi przemysłu, entuzjazmu i bohaterstwa naszego narodu w szybko po- , 


stępującej odbndowie naszej Ojczyzny, to jednocześnie chlubny w tym Wasz 
udział. . ś 


Życzę całemu zespołowi redakcji i administracji „Gazety Lubelskiej“, by w | 


swej pracy na tak zaszczytny polu publicystyki i należytego informowania orąz 


naświetlania bolączek i potrzeb naszego życia w jeszcze większym stopniu uświa- ' 


damiał i mokilizował spoleczeństwo do. realizacji zadań, stojących przed naszym 
narodem do szybkiej odbudowy naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
WOJEWODA (—) W. RÓZGA > 


R > Do 
> REDAKCJI „GAZETY LUBELSKIEJ“ 
Pas D w miejseu. 

W związku z pierwszą rocznicą „Gazety Lubelskiej“ zasyłamy Wam w imie- 
niu Wojska życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra Odrodzonej Polski. 

Rok miniony wykazał, że „Gazeta Lubelska“. była prawdziwym szermierzem 
demokracji, że swoją rolę Trybuna Wolnego Słowa spełniła do końca. 

„Gazeta Lubelska“ propagując na Swoich łamach*sprawy obchodzące wszyst- 
kich obywateli, sprawy istotne dla Państwa, walczące z wszelkiego rodzaju nad- 
użyciami, występując przęciw wrogom Państwa i demokracji dobrze zasłużyła 
się Ojczyźnie. | : 
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na sumę 6.585.072 zł, materialów opalo- 
wych na sumę 5.326.098 zł, opakowanie na 
sumę 8.485.000 zł, materiałów włókienni: 


czych na sumę 118.050.000 zł, artykułów ` 


gospodarstwa domowego na sumę 9.830.615 
zł, materłałów piśmiennych na sumę 
6.460.000 zł. Razem więc za 257.27%5.581 zł 
licząc według een sprzedażnych. Według 
cen zakupu wartość tych towarów wynosł 
151.338.578 zł, 

według danych „Społem* około 40 proc. 
tych towarów dotarło już čo producenta. 


Wylew Wezery 

PARYŻ (Obsł, wł). Radio paryskie po 
dało, że wylew Wezery zamienił miejsco 
wości położone wzdłuż dolnego, biegu rze 
ki w wielkie jeziora. Szereg osiedli zostało 
odciętych od świata, Również komunikacja 
kolejowa na skutek podmycia w wielu miej 
scach nasypów musiała. zostać wstrzyma» 
na. Jedynym z śródlądowych portów Nad: 
reni zdatnym do użytku jest Duisburg. 


——00O— 
Strajk w Barcelonie 


LONDYN (Obst, wł.), W Barcelonie w 
szeregu fabryk wybuch! strajk. Robotnicy 
przybyli do swych warsztatów odmówili 
pracy, domagając się podwyżki zarobków 
w związku ze wzrostem cen artykułów 
pierwszej potrzeby na rynku. 


—000——- 


| Winston Churchill 
`w Waszyngtonie 


NOWY JORK, 11.2. (Obsł, wł.). 


1 


Były 


przybył do Waszyngtonu w drodze powro- 
| tnej z Florydy, gdzie odbędzie dłuższą roz- 
mowę z prezydentem Trumanem. Zebrane 
| za lotnisku w Waszyngtonie tłumy ludno- 
ści przerwały kordony policji witając em 
tuzjastycznie b. premiera. 

i ——000-——- 


Demonstracje w Indiach 
LONDYN, 11.2. (Obsł. wł.), W Indiach 

odbyły się wielkie demonstracje przeciw: 

ko obniżeniu przydziałów pszenicy. Stuty- 

sięczny tłum demonstrantów przeciągnął u: 

licami Kalkutty, domagając się zwię 

racji żywnościowych, ` l 


inwestycyjnych, _ 


premier W. Brytanii Winston Churchill > 


, 
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„lily mł 
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(Le Be) „Osoba wszelkiego włościani- 
na jest wolna i wolno mu przenieść się, 
gdzie elice.. Własność posiadanego grun- 
tu z obowiązkami doń przywięzanymi nie 
może "od dziedziea żadnemu włościa- 
ninowi odjęta...* — głosił Uniwersał Po- 
łaniecki; przez który Kościuszko cheiał 
pozyskać enłe chłopstwo polskie dla spra- 
wy całego narodu, Tragedia Kościuszki 
i Polski polegała między Innymi na tym, 
że nie mógł zdobyć całego narodu dla 
sprawy chłopstwa, Miarodajną częścią na- 
rodu była wówczas szlachta, a najbar-$ 
dziej postępowa szłachta zgadzała się ty!- ; 
ko częściowo z poglądem Naczelnika, iż 5 
droga do niepodległości państwa jest rów- 7 
nocześnie drogą postępu społecznego, 
nie- można podzielić wolności na naro- 
dową, o którą należy wałczyć, i obywa- 
telską, którą należy zwalezać, Rozbież- 
ność między tymi interesami i pogląda- 
mi, teza kościuszkowska o uniwersalnej 
wolności a antyteza o wolności pań- 
stwowej przy zachowaniu pańszczyzny, 
spowodowała tę wewnętrzną walkę, któ- 
ra się ciągnie przez historię wszystkich 
powstań przeciwko earatowi i która była 
hare z głównych przyczyn niepowodzeń 

w powstaniu kościuszkowskim w naj- 
naidju stopniu, 


Lud poszedł za wodzem, który dekta- 
rowsł zmniejszenie ciężaru niewoli chłop- 
skiej, poszli za nim, za wychowankiem 
światowego ruchu wolnościowego chłop 
Giowaeki i szewe Kiliński, oczekujące nie 
tylko wolności Narodu, lecz całej niepo- 
dzielnej Wolności, której integralną cze- 
ścią są eu! adi obywatelskie Ludu. Znali 
"gni nie tylko Uniwersału Połaniec- 
kiego, lecz też przysięgi Kościuszki: „Ja, 
Tadeusz Kościuszko przysięgam w obliezu 
Boga całemu narodowi polskiemu, iż 
powierzonej mi władzy na niczyj pry- 
watny ucisk nie użyję, lecz jedynie jej 
dla obrony całości granie, odzyskania sa- 
mowładności narodu i ugruntowania po- 
wszechnej wolności używać będę...*, 

Zacofanego dziedzica, który sabotował 
rekrutację chłopa do wojska  kościusz- 
kowskiego, wiązało więcej x przeszłością, 
z feudalnym status quo, niż z przyszło- 
ścią, z walką o wolność Ojczyzny. Walka 
tą była dla Kościuszki nierozłączalna z 
walką o prawa człowieka, Chłop w wy- 
zwolonej Ojczyźnie, razem z ludem miast 
Jej zbawiciel i obywatel — oto koncep- 
eja demokraty Kościuszki. Dziedzie nie 
dał pieniędzy I rekruta dla Kościuszki, 
Kilińskiego I Głowackiego, bo dziedzie nie 


, thelat dopuścić do wolności dla Barto- 
_ śszów Głowackich. 


„Kiedy po upadku rewolucji“ — opo- 
wiada L, Nabielak — „wałeczni obreńcy 
kraja zmienić znowu musieli dzielne ko- 
sy na narzędzia pańszczyzny, wrócił i 
Głowacki do swej zagrody; ale ponieważ 
fuż nie było powstania... pan (Szuiski) 
odebrał mu nadaną własność i zmusił go 
to odrabiania pańszczyzny, Głowacki nie 
mógł znieść spe.:ojnie tak oburzającego 
postępku: to też sprawiło, iż oddany zo- 
stał Anstriakom w rekruty*, 

Los Głowackiego był losem catego 
chłopstwa. Kościnszko włedział, łe bez 
wolnego człowieka, bez wolnego chłopa 
na wolnej ziemi nie ma wo!ności dla oj- 
tzyzny i dlatego stał się bohaterem 
nie z książki szkolnej, a z serca ludu. 
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GAZETA LUBELSKA 


Bilans zwycięstwa i pian NA p 


Przemówienie przedwyborcze Ce 


MOSKWA, 11.2. (PAP). Agencja Tasg werenności t swobodnego rozwoju pa 
podaje treść przemówienia Generalisstmu | panstw, zastosowały politykę zaboru ob» 


isa Stalina na zgromadzeniu przedwybor- „cych ziem i ogłosiły, że dążą do panowa+ 
jczym w sali Teatru Wielkiego w Moskwie nia nad światem i do rozszerzenia reżimu 


R O EA AE AO 40 


w dniu 9 lutego br. Gereralissimus Stalin 
powiedział między innymi: 
EKONOMICZNE ERZYCZYNY WOJNY 
„Niesłuszne byłoby mniemanie, że dru- 
ga wojna światowa wybuchła przypadko= 
wo, lub też jako następstwo błędów tych: 
czy innych mężów stanu, choć niewątpli- 
wie błędy -takie popełniono. W rzeczywi- 
stości wojna wybuchła jako nieunikniony 
wynik rozwoju światowych sił ekonomicz= 
nych i politycznych na płaszczyźnie współ- 
czesnego mornopolistycznego kapitalizmu, 
Marksiści wiejednokrotnie ztwierdzali, że 
E kapitalistyczny system gospodarki świato- 


że j jwej zawiera w sobie elementy kryzysu o- 


gólnego i wojennych konfliktów, że wo- 
bec tego rozwój kapitalizmu światowego ; 
w naszej epoce nie postępuje naprzód płyn- 
nie i równomiernie, lecz przechodzi przez 
kryzysy i katastrofy wojenne. Rzecz pole- 
ga na tym że nierównomierny rozwój kra- 
jów kapitalistycznych prowadzi a czasom 
do ostrych zakłóceń równowagi wewnętrz- 
nego światowego systemu kapitalizmu, 
przy czym ta grupa krajów kapitalistycz- 
nych, która jest w mniejszym stopniu za- 
opatrzona w surowce i w rynki zbytu, 
zwykle czyni wysiłki mające na celu zmia- 
nę sytuacji i zdobycie „sfery wpływów“ 
dla swych korzyści z użyciem siły zbroj- 
nej, 
WOLNCŚCIOWY CHARAKTER 
DRUGIEJ WOJNY ŚWIATOWEJ 
„Druga wojna światowa różni się zasa- 
driczo od pierwszej ze względu na jej cha» 
rakter. Należy pamiętać, że główne pań- 
stwa faszystowskie: Niemcy, Japonia i 
Włochy przed nepaścią na sojuszników zni- 


| faszystowskiego ra cały świat, przy czym 


prźez zajęcie Czechosłowacji 1 centrainych 
okręgów Chin, państwa osł udowodniły, 
że są gotowe spełnić swą groźbę i wtrącić 
w niewolę wszystkie miłujące wolność na- 
rody. 

Druga wojna światowa skierowana pezo- 
ciwko państwom osi w odróżnieniu od pierw 
szej, nabrała od początku charakteru woj- 
ny antyfadzystowskiej — wolnościowej, któ 
rej celem między innymi, było także od- 
zyskanie swobód demokratycznych. Przy- 
stąpienie Związku Radzieckiego do wojny 
przeciwko państwom osi mogło jedyrie 
wzmocnić i rzeczywiście wzmocniło anty- 
faszystowski i wolnościowy charakter dru- 
giej wojny światowej. Na tym gruncie po- 
wstała właśnie antyfaszystowska koalicja 
Związku Radzieckiego, USA, Wielkiej Bry- 
tanii i innych miłujących wolrość narodów, 
która odegrała decydującą rolę w dziele roz 
gromienia zbrojnych sił państw osi", 


PRZYCZYNA ZWYCIĘSTWA 
RADZIECKIEGO 
USTRÓJ SPOŁECZNY 
„Zwycięstwo nasze oznacza przede + wszy 
stkim, że zwyciężył nasz radziecki ustrój 
społeczny, że radziecki ustrój społeczny z 
powodzeniem przeszedł próbę w ogniu woj- 


jednokrotnie wysuwano twierdzenia, iż ra- 
dziecki ustrój społeczny jest „ryzykownym 
eksperymentem“, skazanym na zagładę, że 
ustrój radziecki jest „domkiem z kart“ 
nie opartym na mocnych fundamentach, że 
ustrój radziecki jest narzucony narodowi 


szczyły u siebie resztki swobód burżuazyj- | | przez organy Czeka, że starczy lekkiego 


no-demokratycznych, wprowadziły okrutriy 
terrorystyczny reżim, zdeptały zasadę su- 


W KILKU WIERSZACH 


| 


pchnięcia z zewnątrz, aby ten „domek z 
kart“ rozsypał się. Wojna udowodniła, że 


— Kanadyjski minister finansów zapo- 
wiedział zmniejszenie racji masła w Kana- 
dzie. Ma to być zarządzenie tymczasowe, 
które umożliwi. dostanczenie sproszkowane- 
go mleka dla wyzwolonej Europy. 

* * * 


— Nowy premier węgierski, przemawia- 
jąc w Zgromadzeniu Narodowym, oświad- 
czył, że Węgry pragną 
przeszłości, zacieśniając więzy przyjaźni, 
łączące je obecnie ze Związkiem Radziec- 
kim oraz nawiązując przyjazne wz. z 
Amglią, 
* 
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— Budżet Departamentu Stanu USAJ| 


wynosi trzydzieści milionów dolarów, z 
czego trzecia część będzie przeznaczona na 
finansowanie amerykańskiej służby infor 
macyjnej za gramicą. 

+ + * 

— Prezydent hiszpańskiego rządu repu- 
bikarckiego Giral opuścił Nowy Jork, u- 
dając się do Paryża. 

* EJ * . 

/wódca unii demokratyczno-chrze- 

ścijańskiaj Keiser oświadczył na zebraniu 
czterech antyfaszystowskich partii niemiec 
kich, że naród niemiecki podpisze się pod 
zasadami, których celem jest uniemożli- 
wienie nowej wojny i zbrojeń, 

* $ » 

—- Dziś odbyło się w Paryżu eais 
komisji finansówej Zgromadzenia Ustawo- 
dawczego, na którym opracowano projekt 
ustawy o stworzeniu nowych dochodów i 

wst wzzecwtą fiskalnego. 


— Premier ERRA aa rządu hisz- 
pańskiego Jose Giral przybył dziś wano do 


wania Sae Francię stosunków m gen. 
Franco, Giral ma zamiar rozszerzyć swój 
rząd i pogłębić współpracę z komunistami. 


‘Hiszpania likwiduje działaczy demokratycznych 


LONDYN, 9.2. (Obst. wł). Przedstawi- 
-cel Francji akredytowany przy rządzie 
„gen, Franso w Madrycie otrzymał od swe- 
„go rządu nakaz interweniowania w spra- 
wie młodego hiszpańskiego działacza repu- 


blizańskiego Orispino Garcia, skazanego 


przez władze hiszpańskie ma śmierć za 


działalność polityczną. Crispino Garcia 

przebywał w czasie okupacji niemieckiej 

ya Francji, gdzie współpracował zo 
z francuskim Ruchem Oporu. sę 


= 
[i 


naprawić błędy |. 


— Przewodniczący partii reputti xatsicie 
we 5. Włosżśch Randolfo Pacciardi 05 
czył, że rozpoczynający, się jutro € 
tej w oe ps ważyły nieugięte stanowisk: 
stosunku do 


2 ang podkreślił, że republikanie nic 
WEZMĄ rę r „2h w życiu politycznym pań- 


stwa, póki nie zostanie zniesiona monar 
chia. 


* © + 
— Anglię środkową 1 Walię nawiedziła 
największa od (lat 40-tu powódź, Policja -i 
oddziały wojska udzielają pomocy ewakuo- 
wanej ludności. 


ew 


— Don Juan odbył wczoraj konferencję 


z premierem rządu pontugalekiego Salaza- 
rem. Głównym tematem rozmów była kwe- 


stla uzyskania zgody rządu Salazara na 
wjazd monarchistów hiszpańskich do Por- 
tugalii, 
* * + 

— W dniu 9-tym lutego wicekómisarz 
Wyszyński wydał śniadanie dla członków 
delegacji brytyjskiej na Walnym Zgroma- 
dzeniu ONZ. Na śniadaniu obeeni byli m. 
in. premier Attlee, minister Bevin, mini- 
ster oświaty Wilkinson i minister Noel 
Backer, 


AE «» > 

Rząd holenderski proponuje utworzenie 
holenderskiej wspólnoty narodów, na wzór 
zjednoczonego królestwa W. Brytanii, w 
skład której weszłyby: Holandia, Indone- 
zja i holerderskie Indie Zachodnie. Projekt 
ten przewiduje stworzenie niezależnej ad- 
ministracji Indonezji, której będzie przysłu- 
giwało prawo reprezentowania tego kraju 
w Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

Po okresie próbnym oble strony zade- 
cydują, czy dogadza im ten rodzaj współ- 
pracy, Według nadeszłych ostatnio z Ba- 
tawii wiadomości. przedstawiciele Indone- 
zji nie są w pełni zadowoleni i wyrażają 
swe zastrzeżenia, gdyż w projekcie nie jest 
nic wspomniare © armii i polityce zagra- 
nicznej państw wchodzących w skład ho- 


lez 'erskiej Wspólnoty Narodów. 


ny i w pełni udowodnił swoją zdolność ży- 
ciową. 
Wiadomo, że w prasie zagranicznej nie- 


l SESSEEEES aG, 
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ią przyszłość 


aliest. musa Stalina 


opinia prasy zagranicznej była bezpodstawe 
na. Wojaa wykazała, że radziecki ustrój 
społeczny jest prawdziwie narodowy, żę 
wziął on swój początek m istotnej treści 
narodu i cieszy się jego potężnym popat 
ciem, że radziecki ustrój społeczny jest w 
pełni zdolny do życia 1 trwałą formą ore 
ganizacji społeczeństwa, i 

Mało tego, Teraz nie mówi się o R 
czy społeczny ustrój radziecki jest lub nie 
jest zdolny do życia, ponieważ po lekcji 
wojennej nikt już ze sceptyków nie ma 
odwagi wysuwać wątpliwości co do zdołe 
ności życia radzieckiego ustroju społeczne 
go. Przeciwnie, teraz mówi się o tym, że 
radziecki ustrój społeczny okazał się zdal- 
niejszy do Życia i trwalszy od nieradziec- 
kiego, że radziecki ustrój społeczny jest 
doskonalszą formą organizacji społeczeń- 
stwa niż jakikolwiek nieradziecki ustrój 
społeczny”, 

„Nasze zwycięstwo oznacza, że zwycię» 

żyły radzieckie siły zbrojne, że zwyciężyła 
nasza Armia Czerwona, że Armia Czerwor 
na w bohaterski sposób sprostała wszya$ 
kim trudom wojny, doszczętnie rozgromiłą 
armię naszych wrogów i wyszła m wojny 
zwycięstwo”, (Okrzyk na sali; „pod dowódy 
twem tow. Stalina!“ Wszyscy powstają, 
niemilknące oklaski zamieniają się w ©% 
wację). a 

(Dalszy ciąg w jutrzejszym numerze) 
TARGOWA ZY OF ERSE KZUSCOOA 


Go piszą inni 


OZAS SKONCZYO 


Nowa, potwoma zbrodnia dokonana 
"zez NSZ w Białostoakiem wstrząsnęła O» 
pinigą publiczną w całym kraju i znalazia: 
żywy. oddźwięk w prasie, „Kurier Codziene - 
ny“ w art. pt.: „Skończyć ze zbrodniarza» 
mi“ przytacza prócz ostatniej zbrodni 8 
ty szereg innych dokonanych pnzóz spół- 
pracujące z bulbowcami bandy NSZ w woj, 
szeszowsikim i powiatach sanockim i prae 
nyskim i pisze: 


„Dłużej tego stanu rzeczy tolerowad 
mie wolno. Dotychęsas  przedsiębiane 
środki okazują Się na mie 
słcuteczne. Należy zatem jąć się innych, 
bardziej radykamych. Musimy bete 
względnie uchronić spokojną ludność ód 
terroru i grozy śmierci, musimy obronkd 
ład, który budujemy # aa, sic 
na wojennych ruinach i rgi a 
tych nieszczęsnych terenach gyei toe no 
dal trwała wojna: pokrywają je nowę 
ruiny. Nie ma mowy o normalnej prar 
cy. Czas najwyższy ma akojo jagade AR r i | 
ną, która nie może skończyć sią woa» 
śniej, póki bandytyzm NSZ-owskń 4 a, 
cjonalistów ukraińskich nie zostam 
wypleniony doszczętnie, póki chłop tame 
tejszy nie zostanie uwolniony od zmoe 
ry uniemożliwiającej mu bytowanie. Ni6 
dopuścimy w żadnym razia do amarc. 
do zamieniania tych okolie w pust 
Oczekujemy od Rządu natychm 
go i energicznego dzialania“, R 
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„Robotnik“ w art. pt.: „Pościg“ stwier 
dza, iż mord białostocki jest najlepszą od» 
powiedzią. na. ostatnie interpelacje minie 
strów spraw zagranicznych W. Brytanit 4 
St. Zjednoczonych i że NSZ-towcy, more 
dujący bezbronnych chłopów, palący żywe 
com ludzi 1 ich dobytek, nie działają nie» 
wątpliwie na własną rękę, ale są żołnie-- 
rzami gen. Andersa, za których musi ot 
wziąć odpowiedzialność". Cytowany przes 
nas dziennik pisze w dalszym ciągut ` 

„Władze bezpieczeństwa żelazną ręką 
położą żą kres podobnym akcjom. Tego æ - 
da od nich, tego po nich oczekuje 
społeczeństwo, które po latach wojone 
nej męki i ökupach nie s. 
innego, jak tylko spokoju i- 
swobodnej pracy. Możliwości jednak 
władz bezpieczeństwa są ograniczone, 
dopóki w dalekiej Itali istnieje sam 
sztab generalny zbrodni dokonywanych 
w Polsce, sztab zaopatrzenia faszyzmu 
polskiego, w którym wygotowuja sig 
plany strategiczne 1 szkoli instruktorów 


/ dla obalenia polskiej demokracji. 


R „demokracji naszej t krwawo ode 
yskamej niepodległości nic skutecznie 
RIONE nie może. Są jednak siły, które 
mogą państwo nasze osłabiać, które 
mogą tempo odbudowy opóźniać — 4 
walka a mimi musi TIN beswzglgdna”, 


` 
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|„Za naszą wolność i waszą” 


DEUSZ kl 


fPrzyjłcie na świat wietkich ludzi prze- | 
chodzi niepostrzeżenie. Na szczęście nie 


wiemy, kto będzie wybrańcem losu i wiel- `s 


kich rzeczy, a czyj żywot minie bez . 
echa w-gwomadzie innych. Urodzenie się | 
Tadeusza Kościuszki nie zwróciło szerszej | 
uwagi, e nawet później nie wiedziano do- 
kladnie, w którym dniu ujrzał światło 
dzienne. Niedawno dopiero ustalono dzień | 
jego urodzin na 12 lutego. 


MŁODOŚĆ NACZELNIKA 

Rok 1746 i następne lata, to w Polsce 
okres panowania Augusta II i dynastii 
saskiej. Polską ataczała się już po równi 
pochyłej w przepaść. „Saskie czasy“ prze- 
szły do naszej historii jako lata upadku 
polityczngo, gogpodarczgo i kulturalnego, 
lata obniżenia się obyczajów społeczeństwa. 
Niedola chłopa i mieszczanina doszła do 
kresu wytrzymałości. To też młody Ta- 
deusz Kościuszko, który urodził się w Me- 
reczowszczyźnie w 1746 roku, a chował w 
Siecirąywiczach, majętności ojcowskiej, wi- 
dział od dziecka ciężką dolę chłopa i to 
chłopa ruskiego. Tutaj już zapewne wyro- 
bił sobie właściwe pojęcie wyzysku i krzyw 
dy, przewagi i nierówności społecznej, za- 
sługi £ poniżenia. Szkołę średnią ukończył 
w lubieszowskim konwikcie pijarskim na 
Wołynku. W międzyczasie zaczyna się w 
Polsce budzić myśl przeprowadzenia re- 
ferm wewnętrznych. Wychowanie było 
jednym z naczelnych założeń. Szkoła ka- 
decka założona w Warszawie miała przy- 
gotować przyszłych oficerów armii pol- 
skiej gwarantki niezawisłości politycznej. 
Wśród - jej pierwszych wychowanków zma- 
łazł się Tadeusz Kościuszko. Osobowością 
swoją, pilnością 1 sumiennością, talentem i 
wiedzą wyróżnił się tak dalece spośród ko- 
legów, że ukończywszy szkołę, objął w niej 
zaraz obowiązki instruktora. Stopień ofi- 
cerski kapitana otrzymany przezeń świad- 
czy o uznaniu, jakie posiadał u swoich prze- 
łożonych. 


PARYŻ — POWRÓT DO KRAJU 
I WYJAZD ZA OCEAN 

Dalsze studia wojskowe w zakresie in- 
żymierii i artylerii odbywał Kościuszko we 
Francji jako stypendysta królewski. Tutaj 
miał okazję i możność poznania prądów 
kulturalnych, społecznych i politycznych, 
nurtujących w społeczeństwie francuskim 
przed wybuchem Wielkiej Rewolucji, Wal- 
ka o równość społeczną znalazła w nim 
gorącego zwolennika. Gdy wrócił do kraju, 


WO WODNO ZA PTI 


Qlgierd Czerniewicz 


- Pierwszy bo 


Z zakamarków, składów, z górnych pó- 
tek księgarnianych, zbiegły i rozłóżyły się 
na poczesnym miejscu, na ladzie, Czeka- 
ły zakurzone, zżółkłe ze starości, z nie- 
rozeiętymi kartkami, trzydzieści bezmała 
lat; od stulecia śmierci, do dwuselnej ro- 
cznicy urodzenia. 

Leżą znów na poczesnym miejscu sta- 
ruszki, weteranki, przeważnie cienkie bro 
szurki skromnie wydane. Życiorysy, wspo 
mnienia, listy, odezwy, rozkazy. Tadeusz 


GAZETA LUBELSKA 


SCIUSZK 


zastał zmienione warunki. Wstrząs wywo- | tach przejmuje 1 dowództwo nad oddziała- 
iany pierwszym rozbiorem był za mały, by | mi partyzanckimi, zyskując uznanie i sła- 
przemiany. Armią po- | wę. Hasła równości wszystkich ludzi i za- 
została nadal bardzo nieliczną, stanowiska | leżności formy rządów od woli narodu nie 
oficerskie nadal. można. było tylko odkupić były obce Kościuszce i przedtem, teraz stał 
ga pieniądze. Ubogi oficer, nawet po stu- | się ich szermierzem i obrońcą. Szedł na- 
diach zagranicznych, nie miał możmości do- | wet dalej, gdyż już wówczas pogardzanych 
stania się do czynnej służby w wojsku. Za- nadal w Ameryce Murzynów, uznawał za 
rabiał w sposób nowoczesny na życie, u- | ludzi równych sobie. Zwycięska wojna o 
dzielając korepetycyj. Zawód miłosny — | niepodległość Stanów Zjednocz” .h za- 
zakochał się w swojej uczennicy. — z jed- | kończyła się, Kościuszko już jako generał 
nej strony, z drugiej poglądy na istotę wol- | wraca do ojczyzny, 

ności i równości społecznej, 


osiacrzrndzojnA Pato 
pootwodować BleUszo 


| 


nadto t nie- | 


możność oddamia się umiłowanemu zawo- 
dowi w kraju, spowodowały, że Kościusz- 
ko na pierwszą wieść o wybuchu wojny 
w Amsryce zdecydował się na wyjazd za 
ocean. 


SŁUŻBA DLA SZCZYTNYCH HASEŁ 
Jako pułkownik - inżynior służy społe- 
czeństwu amerykańskiemu, fortyfikuje po- 
zycje powstańców, przyczynia się tym sa- 
mym do odniesienia decydujących zwy- 
cięstw nad Anglikami. W następnych la- 


Tadeusz Kościuszko, jedna z najświat- 


TEE = 


ek ma Sławimku 


W kraju musiał Kościuszko czekać jesz- 
| cze kilka lat na objęcie stanowiska w woj- 
| aku. Dopiero zwiększenie stanu liczebnego 
armii przez Sejm Czteroletni wprowadza 

Kościuszkę w szeregi wojska polskiego. 
Kampania ukralńska zakończyła się dru- 
gim rozbiorem. Kościuszko wyjeżdża do 
rewolucyjnej Francji, by tam szukać po- 
mocy dla swojej ojczyzny. Dla kraju o- 
trzymał tylko obietnicę, sam zaszczycony 
przez Zgromadzenie Narodowe tytułem io- 


| POWRÓT I POWSTANIE 


| wodził generał Kościuszko, mając pod sobą 


lejszych postaci naszej historii, przebywał trzy pułki piechoty, zdaje mi się Czapskie- 
przez pewien czas i w Lublinie. Zagłę- go, Brodawskiego czyli Królowej Jadwigi 
biamy się w starych książkach i mono- |; buławy wielkiej i dwie brygady jazdy 
grafiach, szukając śladu pobytu Kościusz= narodowej Jana Potockiego i jeśli się nie 


ki w naszym mieście, i oto natrafiamy w 
„Pamiętnikach Kajetana Koźmiana”, obej- 
mujących wspomnienia od roku 1780 do 
1815, na opis rewii wojskowej, która od- 
była się w Lublinie w r. 1791. 

„Dywizja księcia Ludwika  wirtember- 
skiego stała w Puławach, brygada gene- 


| mylę, Łaźrińskiego. 


Cała ludność, trybunał, szkoły wyległy 
ną ten nowy dla siebie widok. Regiment 


| piechoty, okopany między Dziesiątą a Bro- 


nowicami, mając po bokach baterie z ar- 
matami polowymi i dwa szwadrony kawa- 


Dwor 


rała Kościuszki w Lublinie. Generał ten, terii pod komendą Kościuszki, atakowany, 
skromny w życiu i ściśle łączący w sobie | był przez dwa pułki piesze i brygadę ka- 
obywatelstwo z rycerstwem, trzymał w walerii od Wrotkowa; Ścierała się kawale- 
karności wojsko. Trzy były rewia wojska ria z piechotą aż do bagnetów. Pan Kościu- 
w tym roku: jedna pod Breciawiem, pod | A p 
dowództwem kas. Józefa Poniatowskiego, szko kilka razy wychodził x okopów.i 04 
druga pod Golębiem w ziemi stężyciiej | PIrał rapadających, dopiero gdy ataku- 
blisko Puław Isięcia wirtemiberskiego, trze jących część obszedłszy lasek od Dziesiątej 
cia brygady generała Kościuszki pod Lu- , pokazała się w tyle jego, zaczął się w po- 
blinem. Pod Lublinem odbyła się rewia na | "Fłdku cofać ku miastu, odstrzeliwując z 
placu między Lublinem a Dziesiątą, nie | Armat i ręcznej broni. Pisarz Rzewuski kla- 
powiem pod dowództwem, lecz pod inspek- | skał, nie wiem, czy to pochlebiało Kościu- 
szce, lecz publiczność brzmiała wiwatami“, 


(Dalszy ciąg na str, 4-ej) 


cją Rzewuskiego, pisarza W. Koronnego. 
Tą rewią, jakom już wyżej wspomniał, do- | 


to złączyło się nierozerwalnie z wielkim 
imieniem, że do dziś dnia nie potrafię 
zy: AA pomyśleć „bohater“, by nie dodać „Ko- 

A Ci UĘ r šciuszko“ — i odwrotnie, 
Bohaterem jest nieomal od samego po- 
Cóż tak nadzwyczajnego w tej małej | SZatku, od pierwszych kartek, gdy w Kor- 
broszurce, wydanej na prędce, odbitej na Pusie Kadetów każe się budzić o trzeciej 
gazetowym papierze, ozdobionej naiwny- ; TARO, a po roku nauki dostępuje zaszczy- 
mi rycinami? — Nie ponad to, że była | tu przybrania go w wielki mundur. Nie 
pierwszą: bardzo potrafiono mi wówczas wyjaśnić, 


Nie pamiętam, kiedy zjawiła się w krę- „jak wyglądał ten wielki mundur, ale to 


gu moich zainteresowań i kiedy się zeń może i, lepiej, bo zostawało więcej moż- 
usunęła. Być może, że była odpowiedzią liwości do snucia marzeń. 


| 


na zadane przeze mnie dziecinne pyta- ' 


nie: „Go to jest bohater?" 
Wtedy była wojna i słowo to powra- 


Kościuszko, Wódz, Naczelnik, Witlki Po- cało coraz częściej, zwłaszcza w rozmo- 


e. 1 

Na okładce podobizny i nazwiska. Ko- 
rzon, Gomulicki, Mościeki, Smoleński. Nie ` 
brak i bezimiennych. i | 
_ Szukar.. Z pewnym niepokojem, 


wach z dziećmi, w miarę jak rosła: na- 


TZEŃ. amt 
Wiedziało się, że bohater, to coś wiel- 


bo kiego, to ktoś,'kio poświęca swoje życie | 


A potem okazało się, że bohater, to 
„nie tylko ten, kto ginie na polu chwały. 
, Mój pierwszy bohater jest też inżynie- 
„rem i podróżnikiem. Gdy nie może wal- 
‘czyć o wolność własnego umiłowanego 


dzieja w spełnienie siutych po cichu ma- kraju, jedzie za ocean, by tam bronić 
p ych p ! 


jsłusznej, choć obcej sprawy — Wolno- 
! ści, 
I nie ginie na polu chwały, choć na 


przyszło to na mnie tak nagle, zanim mia- dla wspólnej idei, dla ludu, dla ojczyz- | nim jada obficie zbroczony krwią. Na- 
łem czas pomyśleć. Dopiero kiedy ża- ny. Chciało się koniecznie poznać takie- stępują długie lata życia, kiedy nie da- 


cząłem poszukiwania, zdałem sobie spra- , 

wę z przyczyny zaniepokojenia. Bo jeże- 

li nie znajdę?.., ; 
Jest. I nic się przez te lata nie zmie- 


go bohatera. 

I oto zjawił się w postaci książeczki 
w czerwonej okładce, stanowiącej dopeł- 
nienie wiszącej na ścianie reprodukcji, 


ne mu jest walczyć, Chciałoby się, by to 
nie było prawdą, by raczej na polach ma- 
| ciejowiekich uleciał wielki duch. Bo upo- 
korzenia, które znosić musi w czasie nie- 


niła, tylko że ta jest nieczytana jesz- przedstawiającej postać w białej sukma- | woli i na wygnaniu, bolą. 


cze, a całą, nie postrzępioną czerwoną | 

okładką. Edmund Jezierski — Tadeusz ` 

_ „Kościuszko — W stuletnią rocznicę śmier 
i Naczelnik z e 


* 


nie, rogatywce, konno na czele oddziału 
kosynierów. 
_To był pierwszy bokater, z którym za- 


Dopiero później przychodzi zrozumie- 
ie. Że łatwiej być bohaterem na polu 
jwalki, wśród wiernych towarżyszy, gdy 


aa dla na 


bojownik o wolność 
1746 = 1946 


norowego obywatela Francji. Mimo niepo+ 
wodzeń kraj zdecydował się na rozpoczę- 
cie waki o niezawisłość, Kościuszkę wsła- 
wionego za granicą i w ojczyźnie, wysunięto 
na czoło jako naczelnika narodu. Przysięgą 
ną krakowskim rynku, Racławice, obroną 
Warszawy i Maciejowice nastąpiły po so 
bie w ciągu kilku miesięcy. Klęska. macie 
jowicka zakończyła niepudlegly byt Pok 
sld, Kościuszko dostał się do niewoli, W 
czasie powstania uczynił jednak Kośclusz< 
ko dlą kraju posunięcie rozpoczynające 
walkę chłopa o: zrównanie 1 wyzwolenie, 
walkę trwającą 150 lat. Wciągnął chłopa 
w szeregi wojska narodowego, zapoczątko- 
wał Uniwereałem Połanięckim zmianę u- 
staw w dziedzinie struktury społecznej, 

Po zwolnieniu z niewoli, Kościuszko od: 
wiedza drugą swoją ojczyznę Stany 
Zjednoczone. Mimo uznania i zaszczytów 
udzielonych mu przez społeczeństwo ame 
rykańskie, wraca do Europy, by dalej, bo: 
daj z daleka, czuwać nad sprawą wyzwo« 
lenia Polski. Nieufność jego do Napoleona 
była uzasądniona: Polaka straciwezy naj- 
lepszych synów w walce o wolność Francji 
I innych krajów eunopejsicich, nie odzyska: 
ła niezawisłości. b 


CZŁOWIEK — SYMBOL 

Kościuszko skołatany życiem Aokończył 
go w spokojnej, wolnej Szwajcarii. Spole- 
czeństwo polskie złożyło zwioki swojega 
bohatera na Wawelu, a pod Krakowem u- 
sypało mu Kopiec. Człowiek - symbol, 4 
takim był Kościuszko nie tylko w kraju, 
ale i w całym świecie, stał się wspólną 
własnością ludzikości. Idea człowieka nie- 
szukającego własnego zadowolenia, a tylito 
Bzczęścia ojczyzny, człowieka ofiarnego i 
współczującego uciskanym, znalazła w nim 
najlepsze ucieleśnienie. Ziemię własną w 
kraju oddał chłopom, swoje fundusze amer 

kańskie przekazał Murzynom pozbawio: 
nym wolności. Nazwy gór, wysp i szeregu 
miast mą kartach globu ziemskiego świad: 
czą o pamięci całej ludzkości o tym ideali: 
ście t wojowniku świata. 

Pokolenia polskie wychowywały się na 
zgłębianiu historii swego największego bor 
hatera. Młodzież za wzór stawiała go so: 
bie, starsi naśladowali ` jego czyny. Nia 
zbladła jego aureola do dnia dzisiejszego. 
Był, jest i pozostanie dla nas symbolem ży: 
cią ofiarnego, złożonego całkowicie w da 
ni swojemu narodowi i ojczyźnie. 


Dr Stefan Wojciechowski. 


niż wtedy, gdy dolegliwości fizyczne n4 
skutek odniesionych ran odbierają siłę du 
cha, a doznane klęski drążą serce gory* 
ezg. : i 


Nie ugina się, nie upada, ani w nie- ` 
woli, ani na wygnaniu. Dla siebie osobi- 
ście niczego nie pragnie, ani nie żąda. 
Uczuciem dominującym nad wszystkim 
jest miłość do Ludu, do Wolności, do u- 
ciśnionego kraju, dokąd wrócić mu nić 
wolno. Czuwa więc tylko z oddali, go* 
tów stanąć w potrzebie. 


I tu wyrasta nowa postać bohatera. 
Nie w glorii zwycięstwa, nawet nie giną- 
cego w walce, ale w męce i tęsknocie, 
do ostatnich dni starości przeżywającego 
upadek Sprawy, za którą walczył. Postać 
starca, który usunąwszy się w zacisze 
małego szwajcarskiego miasteczka na zaw 
sze, wiedział, że działalność jego na pot 
lu politycznym już skończona. A jednať 
nie zgorzkniał, nie zamknął się w sobie 
Przeciwnie, w pamięci ludzi tamtejszych, 
lzdzi prostych, dla których obce były 
wielkie problemy, zapisał się jako czło- 
wiek dobry, czuły na niedolę bliźniego. 

Bohaterem był do końca, był nim prze4 
całe życie w walce i pracy, w powodzeniu 
i klęsce i jako bohater powrócił do krw 


|ju po śmierci. 


Pierwszy bohater — Tadeusz Kościusz: 


warłem znajomość i od tej chwili słowo wszysikim przyświeca cel wielki i jasny,|ko. . "= = ó 
X i 


Z Ziemi Lęborskiej 
Osadnicy i kemtumikacja 


(Obsługa własna „Gazety Lubelskiej) 


Lębork w lutym. | rzy przyczyniają się do coraz to intensyw= | ganizowane na modłę wojskową; przepo- 
niejszego krzewienia polgkości na tamtych | jona są one duchem solidarności sąsiedz- 


W Lęborku nie ma Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, a pomoc fekerska w ogóle mocno 
szwankuje, bo daje się odczuwać brak le- 
karzy — przede wszystkim specjalistów. 
I rzecz dziwna, nie słychać jakoś narzekań 
na stan zdrowotny miasta, am okolicy. 
Polscy osadnicy prawie że nie chorują — 
Niemcom natomiast, zwłaszcza w samym 
Lęborku, dokuczają zakaźne choroby — w 
pierwszym rzędzie tyfus brzuszny; Hczba 
zachorowań wśród Niemców wahała -się w 
gramicach 47 — 26 tygodniowo, 

NIEMCY CHORUJĄ, 

Czym tłumaczyć odporność Polaków, a 
stosdkkowo dużą podatność Niemców na 
zarazki choróh zakaźnych? Czyżby aż tak 
wielki wpływ miał na uodpornienie orga- 
nizmu stan psychiczny danej jednostki? 

Polacy, psychicznie mniej teraz wyczer- 
pani, dynamiczni, pełni wiary w życie 1 
przysześć, nasyceni entuzjazmem — za 
pracowami, ale zadowoleni, uniknęli szczę- 
śliwie epidemii. Niemcy zaś — apatyczmi i 
rozgoryczeni losem — łatwo padają ofiarą 
„szerzących się chorób. 

Pomoc lekanska dość problematyczna w 
Lęborku, staje się zupełnie niemal iluzo- 
ryczną w terenie, poza miastem, wśród 
wsi osadniczych; lecz polski osadnik — 
miejski, choćby ze gnalonej Warszawy, lub 
wiejski — powtedzmy repatriant zza Buga 
— wykazuje jednakową prężność i hart 
ducha. 

BEZPIECZEŃSTWO I APROWIZACJA 

Na wsi narzekają więcej na niepokoje 
nocne, niż na brak należytej opieki lekar- 
skiej. Więcej osadnikom wiejskim dokucza» 
ją bandy rabusiów, niż niedomagania zdro- 
wia. Na porządek dzienny wypływa spra- 
wa bezpieczeństwa — bezpieczeństwa wsi 
! miasta. Albowiem bezpieczeństwo, po a- 
prowizacji jest najważniejszym czynni- 
kiem, który ma wpływ na kształtowanie 
Hę stosunków osadniczych na Ziemiach 
Odzyskanych. 

> Bezpieczeństwo i aprowizacja — i jedno 
1 drugie-mocno szwankuje w obwodzie lę- 
borskim. A. jednak jakoś ludzie tu żyją — 
gromadnie i w samotności — na odległych | 
koloniach i fołwarkach; swym codziennym 
trudem i wytrwałością łamiącą wszeikie 
przeszkody i trudności osadnicy = pionie- 


EO T AO ET EEA 
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Spółka z ogr. odpow. 


LUBARTOWSKA 4950. 


terenach, 


WIEJSKIE STRAŻE PORZĄDKOWE. 

Osadnik wiejski w celu samoobrony zor- 
ganizował Wiejskie Straże Porządkowe, I z 
tym nowym czynnikiem ładu i bezpieczeń- 
stwa zaczęto się liczyć w powiecie. 
Choć żle uzbrojeni, częstokroć prawie bez 
emunicji, członkowie tej instytucji oddali 
niemałe usługi osadnictbwu wiejskiemu w 
pow. lęhorskim, Dzięki istnieniu jej wzro- 
sło poczucie bezpieczeństwa mieszkańców 
oddalonych i z rzadka tylko rozrzuconych 
osiedk, 


GAZETA LUBELSKA 


kiej i karnego koleżeństwa. 

W gminach bardziej zagrożonych i bar- 
dziej narażonych na ewentualność napadu, 
co noc wsie są obstawione placówkami i 
pilnowane. 

Biada śmiałkowi, który, po wołaniu: 
„Stój, kto idzie?“ — ośmieliłby się dostać 
do wsi. — Napastnicy nocni muszą więc 
liczyć się z tym nowym, nieprzewidzianym 
czynnikiem ładu, który od razu zmienił ra- 
dylkalnie sytuację na wai. Bo wies dotąd 
bezbronna, padająca łatwą ofiarą przemo- 


cy — pokazała nagle zęby i pazury, =- 


Wiejskie Straże Porządkowe zostały zor- | Polska osadnicza wieś umie się bronić. 


Dworek wa Sławinku 


(Początek na str. 3-ej) 
Po rewii udawał się Kościuszko na odpo- 
czynek do dworku swego stryja, Jana Ne- 


dworkiem. „Tak, tak, Tadeusz Kościuszko 
przebywał tu przez dłuższy czas. Tu prze- 
żywał wielką tragedię duchową po zer 


pomucena Kościuszki. Dworek ten istnieje | waniu ze swoją narzeczoną, panną Ludwi- 
do dziś na Sławinku. Dzień jest pochmurny, | ką Sosnowską z Dąbrowicy, stąd wyjechał 


wiatr z mokrym śniegiem przesłania pole 
widzenia. Zbliżamy się do historycznego 
domku od strony szosy warszawskiej. Sam 
dworek, bardzo dziś zniszczony, robt miłe 
wrażenie. Parterowy budynek rozsiadł się 
dość szeroko, wokoło otączają go stare drze 
wa; okra zabite deskami — oto owoc dzia- 
tań wojennych, ganek, na murze którego 
wiją się bezdistne dziś gałązki winogron, 
także pozbawiony jest szyb. Wchodzimy 
do wnętrza budynku, gościnnie zapraszani 
| przez obecną właścicielkę, panią Zofię 
| Mędrkiewicz, Wnętrze mieszkania ma jak- 
by zapach minionych wieków: nisko nad 
głową zwieszają się białe belki sfifitu, je- 
dnostejnie tyka staroświecki zegar ną ścią- 
nie. Pani Mędrkiewicz chętnie mówi o 
swym historycznym mieszkaniu: „Miałam 


dużo pamiątek po Tadeuszu Kościuszce i | 
skrzynię dokumentów, | Kościuszce". Kamień ten wystawiło harcer- 


do Ameryki* — kończy pani Baltarowicz 
swe opowiadanie. „A na podwórzu nieda- 
leko, jest stara lipa, pod którą bardzo czę- 
sto siadywał Kościuszko" — dodaje jesz- 
cze. Wychodzimy z dworku. P. Mędrkie- 
wicz pokazuje ram ogromną rozdwojoną 
lipę, wystrzelającą bezlistnymi gałęziami 
wysoko w pochmurne niebo. Lipa ta miała 
jeszcze trzeei pień, ale wskutek starości 
zwiądł 1 odpadł. Otoczenie dworku jest bar 
dzo piękne. Sam dworek stoi na górze. 


skąd rozpościera się widok na stary park j 


1 dwa stawy. Dziś krajobraz jest smutny: 
na tle padającego śniegu czarnymi kontu- 
rami odbijają się cienie drzew — jedyną 
żywą barwę stanowią wysokie, zielone jo- 
dły, W parku jest jeszcze jedna pamiątka, 
ale już z obecnych czasów: kamień, na któ- 
rym wyryto tylko dwa słowa: „Tadeuszowi 


stare meble, lecz wszystko to zaginęło w two dwadzieścia kilka lat temu. Opusz- 


rozgardiaszi wojennym”, 
W trakcie naszej rozmowy wchodzi do | 
| pokoju matka właścielelki, siwa, pochylo- 


z 
jego stryja, całą 
i 


pamięta więcej szczegółów związanych z 


W. HESS 


| czamy Słąwinek, żegnant słowami starusz- 
| ki właścicielki: „Bławinek — to grób serca 


Kościuszki. Tak, ten wielki wojowałk sa- 
łamał się duchowo pod wpływem kobiety i 


na wiekiem staruszka, p. Baltarowicz. Ta w starym, aławirkowskim parku przeżył 
|swą tragedię miłosną". 


J. Deręgowska 
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Rok założenia 1879 


Telefon 12-60 


POLECA: Wagi dziesiętne, stołowe, osobowe, niemowlęce, setne, wozówe, wa, MOWE, 
dla bydła i inne oraz odważniki żeliwne i mosiężne 


BROWAR 


PAROWY 


Nr 43 (562) $ 


I poszia wieść od gminy do gminy, z po- 
wiatu do powiatu, że w jakiejś to „groma ™ 
dzie dzielne chłopy bronią z karabinami 
garści awego dobytku, oraz czci swych 
biiższych. Są wsie — weteranki wielu 
nych „bitew“ z bandytami — są też i 
gdzie przewaga i lepsze uzbrojenie | 
tów zadecydowało o ich sulceste, Tam dł 


wykazuje tyle inicjatywy i odwagi. Wy 
padki większych zbrojnych starć są ste 
Tek aA 00: WARDA GORA W 
przyzwyczaić' — to jest wiublony frazes 
osadnika — zadanego wyłącznie na własne 
Biły, 

W Lęborku mieszkąńcy odotchnęk z u 


nierzy radzieckich i 2 polskich milicjan- 
tów. Patrole te zostały powołane do ży” 


WARUNKI KOMUNIKACYJNE 
Sprawne funkcjonowanie aparatu 
czeństwa utrudniają poza tym fatalne wa 


w obwodzie |lęborskim i  autobusamii 
Słupsk, Lębork, Gdynia i s powrot (ale 
zaledwie co drugi dzień), żadnej innej stw 
łej komunikacji w powiecie nie ma. A że 
daje się poważnie odczuwać również brale 
koni, przy zupemym braku samochodów 
prywatnych, i nawpół prywatnych, więc 
obraz stosunków komunikacyjnych w lę- 
wo przedstawia się dość opłaca . 


i 6 sierpnia ub. r. na terenie obwoćw 


fęborwkiego był 1 zaledwie samochód, ne 
leżący do starostwa, który — nota bene — = 


poprawiają się, sle do zaspokojenia wszy: 


w pierwszym rzędzie bandytyzna 
l wpływa hamująco na rozwój gogpodarczy 
powiatu. - 


powiednio 
wy, to wysłanie choóby jednej takiej „adr 
tokolumny" ra południe Polski, zaspokoiło- 
by od razu głód jarzyn, dający się obecnie 
dotkliwie we znaki, 

Teraz jednak w istniejących w. 
projekty podobne muszą na razie 
w sferze marzeń, 

Pionierzy lęborscy — czekają, bo 
Prypómogakkwej | E 

Lęborga. 


tro 
Jerzy Junosza - aonik | 


<3 


<K R. VETTER 


w Lublinie, Bernardyńska 15 tel. 23-56 


poleca po cenach CE znane ze swej Jakości i dobroci 


PIWO 


J 


Istniejący lat 100: 1846 — 1946 


(SAR „budki | GAZETA LUBELSKA 


| a 


POWIATOWA SPORUZIELNIA ROLNICZO-HANDLOWA 
W LUBLINIE, KRAKOWSKIE - PRZEDM. Nr G8. MAGAZYNY: FABRYCZNA Nr 19 
poleca w dużym wyborze: 
maszyny i narzędzia rolnicza, żelazo, wyroby żelazne, artykuły 
gospodarstwa domowego, nawozy sztuczne, artykuly budo- 
wiane, opałowe 
oraz prowadzi działy: 


zbóż nasion i Inzych ziemiopłodów 
Ponadto Spółdzielnia wydaje towary premiowe dia rolników i plantałorów tytoniu. 
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Walce pierścieniowe 
gą? Campbella 
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LUBELSKIE ZAKŁADY 


MECHANICZNE 
az” 


Mlewniki — Perlaki — Śrutowniki — Kamienie młyńskie oraz 
okucie do kamieni młyńskich — — Transmisje 


KOMPLETNE URZĄDZENIA gorzelni, rektyfikacji, drożdżowni 
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Państwowa Centrala Handlowa Z KRAJU 


Oddział w Lublinie 


Postanowieniem Rady Ministrów powo- 
łano do życia przedsiębiorstwo państwo- 
we pn. „Państwowa Centralą Handlowa“ 
wyposażone w odrębną osobowość praw- 
ną. Zadaniem przedsiębiorstwa ma być 
skup żywności na tzw. wolnym rynku dla 
uzupełnienia brakującej części” resursu 
na zsopatrzenie kartkowę. 

Zarządzenie to wyszło 'dnia 11.5 1945 
r. — obecnie cała Polska pokryta jest 
siecią Państwowych Centrali Handlowych. 
I w Lublinie istnieje już także takie przed 
siębiorstwo, które prowadzi ożywioną 
działalność. Chcąc się z nią bliżej zapo- 
znać, udajemy się do dyrektora Państwo 
wej Centrali Handlowej ob. Żebrowskie- 
go, który chętnie udziela nam wyjaśnień. 

— Oddział lubelski powstał w listopa- 
dzie 1945 r. P.C.H. zaopatruje w pierw- 
szym rzędzie kupców detalicznych, kon- 
sumy fabryczne i stołówki pracownicze. 
Przez uczciwą kalkulację kupiecką P.C.H. 
działa w kierunku obniżenia cen wolno- 
rynkowych, a przez to dąży do jak naj- 
większego zbliżenia cen wolnorynkowych 


z cenami sztywnymi. Oddział lubelski P. | 


KSIĄŻKI DLA POLSKICH 
BIBLIOTEK NAUKOWYCH. 

Zniszczenia bibliotek polskich przez okus 
niemieckiego 


P.C.H. artykuły powyższe rozprowadza ROWY ślą DDIN o 


C.H. prowadzi akcję zaopatrywania w |w ścisłym porozumieniu ze Stowarzysze- chem w świecie. Donosiliśmy już o Komie 


sól białą i szarą całego województwa, przy 
czym kalkuluje ceny w ten sposób, że 


detaliczny kupiec zobowiązany jest do|w Wojewódzkiej Komisji Cennikowej i 


odsprzedaży konsumentowi soli po 8 zł 
za 1 kg białej i 6 zł za 1 kg szarej. 
P.C.H. sprowadza prócz soli naczynia e- 
maliowane, blaszane, materiały tekstylne 
łódzkie i bielskie, słodycze Wedla itp. 
P.C.H. — mówi dalej dyr. Żebrowski — 
ma ten sam start rczwojowy co „Spo- 
łem“, z tą tylko różnicą, że „Społem“ 
zaopatruje przedsiębiorstwa spółdzielcze, 
a P.C.H. — handel prywatny. Oddział lu- 
belski dzieli się na działy: spożywczy, 
przemysłowy, techniczny i ziemiopłodów. 
Do tej pory rozprowadzono 60 ton soli, 
wagon manufaktury łódzkiej i bielskiej, 
250 tys. pudełek zapałek, wagon blachy, 
naczeń kuchennych i hufnali, 3 tony cu- 
kierków wedlowskich itd. Klienci, naby- 
wający towar od P.C.H. zobowiązują się 
piśmiennie do przestrzegania cen, prze- 
| wióżtanych: dla odnośnych artykułów. 


Zjazd Wizytatorów 


prac artystyczno-oświatowych 


W ëch dniach odbył się w Ministerstwie 
Oświaty Zjazd Okręgowy  Wizytatorów 
Prac Artystyczno - Oświatowych. 

Przybyli przedstawiciele ze wszystkich 
Okręgów Szkolnych, by w pierwszej kon- 
ferencji organizacyjnej omówić zagadnie- 
nia artystyczno - oświatowe. Kształcenie 
Dorosłych jako drugi tor oświaty 1 wycho- 
wania obejmuje i dziedzinę kulturalno- 
artystyczną, opartą na dorobku i rozwoju 
kultury i sztuki polskiej, 

Po sprawozdaniach interesujących i na- 
cechowanych wielkim optymizmem w'pro- 
jestach oświatowo - artystycznych, odbyła 
się żywa dyskusja 4 wymiana myśli nad 
zakresem i metodami prac. 
~ Wytyczne organizacyjne w dziedzinie 
prac kulturalno oświatowych i artystycz- 
nych szeroko zostały ujęte w referatach 
na temat: 

1) yWytyczne w pracy nad zagadnie- 
niem Domów Społecznych i w dziedzinie 
świetlicowej”, 

2) „Wytyczne w zakresie prowadzenia 
zespołów śpiewaczych, instrumentalnych i 
teatralnych", 

We wszystkich referatach poruszonych 
zostało szereg aktualnych zagadnień, któ- 
re narzuca nam chwila dzisiejsza, Prze- 
chodzimy do okresu normalizacji czasów, 
przeto celem i zadaniem prac artystyczno- 
oświatowych winno być wychowanie nowe- 
go, twórczego obywatela Wolnej i Suwe- 
rennej Polski, o czynnej postawie wobec 
zjawisk: życia społecznego i państwowego. 

Szeroka akcja rozbudowy sieci placó- 


wek oświatowo - artystycznych przyczyni 
się do wzmocnienia więzi społecznej i bę- 
dzie wyrazem siły zbiorowej. 

Dalszy etap konferencji odbyto wspólnie 
z Wojewódzkimi Kierownikami Towarzy= 
stwa Teatrów i Muzyki Ludowej, jako 
czynnikiem społecznym współpracującym 
na terenie Okręgu Szkolnego — z Kura- 
torium. 

Na konferencji zapoznano uczestników 
ze Statutem T-wa Teatrów i Muzyki Lu- 
dowej, który w najbliższych dniach wej 
dzie w życie. e 

W żywej dyskusji omówiono i ujęto w 
plan pracy działalność Towarzystwa, któ- 
ry opiera się na zespołach młodzieży wiej- 
ze jako żywych składnikach duszy ludz= 
| kiej. 

'1owarzystwo centralizuje prace teatral- 
ne i chóralne, służy nowymi wydawnictwa» 
mi i udziela pomocy instrukcyjnej. 


"W. M. 


Lublin, Szopena Nr 6. 


i z i nimi tecie Społecznym w Paryżu (z p. Joliot 
Roa RUDERY, ko twoi cz RY. | Curie na czele), który zbiera książki nauko= 
i rozdział towarów, P.CH. bierze udział ¡we dla bibliotek polskich. Podobną akcję 
¡rozpoczęły ohecnie American Librzgy Asso- 
; „ {ciation w Chicago oraz Interallicd Book 
OTRS RUN. E a9 | Centre w oLndynie 3 Salisbury Square Lon- 
radczy. Lubelski oddział P.C.H. rozwija | don City. (PAP) 


się pomyślnie i ma już swoje agentury SZKOŁY W GDYNI. 

w kilku miastach powiatowych, jak np.| Dzięki przyznaniu Jig gol Acz 
w Zamościu, «Tomaszowie, Chełmie itd. lora zka hażynkówa szkolnych, ilość 
Lubelski P.C,H. ma tylko ogromne tru: | ich osiągnęła cyfrę 17. Stan przedwojenny 
dności lokalówe — 151 osób pracuje w; wynosił 16. 

dwóch malutkich pokoikach przy ul. 3-go ŚWIADCZENIA RZECZOWE POMORZA. 
Maja 22 — brak 1 i | Ostatnie dni przymiosły na odcinku akcji 
bi 3 * ARDEN i zaunoln świadczeń rzeczowych dalszą poprawę. Do 
iura bardzo paraliżuje pracę. Ale jest ania 1 lutego woj. pomorskie wykonało 
nadzieja, że sytuacja poprawi się na lep- 


| plan akcji świadczeń uz waza ha 70 

ibli | proc., oddając 100 tys. ton ziarna. proc. 

sze, gdyż w najbliższych dniach. P.C.II. stów Ją podały aA wie 
ma otrzymać nowy, obszerny lokal przy cławski, inowrocławski i wyrzyski, nato- 


ul. Narutowi 15, „| miast powiaty: brodnicki, toruński, lubaw- 
; A RO SAVOS TERUR ski i wąbrzeski wykazują duże jeszcze za- 
racji „Polus“, (JD) i ległości. (PAP) 


Cirześcijaństa Hurtownia Kupiecka 


; Sp. Z 0. 0. 
LUBLIN UL. KRÓLEWSKA 15, TEL. 12-71 


TOWARY KOLONIALNO-SPOŻYWCZE 


Żądajcie wszędzie karmelków i landryn 


U 


z fabryki cukrów, czekolady i wafli ~ 


H. i Z. BOJARSKI 


LUBLIN, Orla 12 telefon 28-72 


gdyż są bezkonkurencyjne, kjol względem wyboru, jak i jakości. 
Dla Hurtowni, Szkół i Urzędów specjalny rabat 


DEAT ZOK ZZOZ IO Z ROTY TT PKT E ESEE, 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU GUKROWNICZEGO Okręgu Lubelskiego 


| Telefony 43-46, 43-40, 17-29 


Adres telegraficzny: Cukrookręg Lublin, Rachunek bież. 


| 


| ZJEDNO 


Garbów, Klemensów, Lublin, Opole, Rejowiec, Sokołów, Strzyżów, W 


Państwowy Bank Rolny Oddział w Lublinie 
CZONE CUKROWNIE 


6żuczym ` 
588 
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-— Od tyłu! Nad drzwiami posąg białego słonia! Śpię 
sama, a pilnuje mię tylko Chan! 
*Pobiegła co tchu w cyprysową aleję, skąd dochodził 


| — Zwierzyniec! — rzekł, Stefan. | 
—— Chyba. > 
— (was na nas, John... 


„klejnoty Buddy“ 


POWIESC DLA MŁODZIEZY 


— Chan, Chaaan!! — krzyknęła El. 

_Zatrzeszczały łamane gałęzie i na plażę wpadł lek- 
kim truchtem, wspaniały prążkowany tygrys. Spo- 
urzegłszy obcych, parsknął groźnie i wyszczerzywszy 
rwoje potężne kły, przylgnął do ziemi. Ale w tejże 


chwili podbiegła doń mała El. Jej małe rączki oplotły: 
się dokoła jedwabistej szyi zwierzęcia, a usta przywar 


ły do owłosionego na końcach, ucha. Przez pewien czas 
coś szeptała, wskazując palcem na chłopców. Chan naj- 
widoczniej rozumiał każde słowo swej pami, bo zaraz 
podniósł się z piasku i zbliżywszy się do gości, jął łasić 
się do nich, jak kot. . 

|| *Tymiczasem zmierzchło się zupełnie. W alei cypry- 
<ów zahuczał róg. Elżbieta drgnęła. Jej twarz wyrażała 


— Szukają mnie! — szepnęła, zabierając się do odej- 
— tań, Ell — prosił John. ` 
m Uciekniemy stąd razem! — dodał Stefan. 

«— Nie, nie mogę. Zaraz schwyciliby nas parku. 

Już spostrzegli moją nieobecność! Skryjcie się w gaju! 
=- Gdzie mieszkasz, El? — zapytał Stefan.  - 

— W lewym skrzydle! 
— Węjście? 3 


odgłos ożywionej rozmowy, Dwaj ludzie kłócili się ze 
scbą. Najwidoczniej chodziło im o El, gdyż imię' jej 
padało raz po raz. x 
Chłopcy bezszelestnie wycofali się na dawne miej- 
sce, w gąszoz drzew i wilgotnych krzewów. Przez ko- 
ngry i liście przeświecał srebrny księżyc, jak kulista 
lampa zawieszona wśród parkowej zieleni. Młodzi że- 
ylarze przeżyli w stosunkowo krótkim czasie tak wie- 
ie, że-z trudem trzymali się na nogach. To też doczoł- 
gawszy się do niedawno opuszczonego legowiska, padli 
na mokrą murawę i tak leżąc, długo, bardzo długo 
wpatrywali się w gwiazdy, wyzierające ciekawie przez 
szczeliny... - E 
„Ogród pachniał wszystkimi zapachami drzew i kwie- 
cia. Odurzał, jak jedna ogromna kadzielnica. W tra- 


wach migotały, niby drogocenne brylanty, świętojań- 


skie robaczki. A dokoła szły: jakieś dziwne szepty, od- 
głosy, pomruki i szmery. Ziemia umęczona całodzien- 
nym upałem, oddychała pełną piersią... 


= = Żeby tak Fu-Liang był tutaj z nami! — westchnął 


Jobn. 
— Kto wie, czy jeszcze żyje? i 
— Po Billu można się wszystkiego spodziewać! 
— Tak, to prawdziwy korsarz! ` 
— Ale i Fu-Liang ma spryt nieladal Potrafi wydo- 


być się nawet z najcięższej matni! 


Ciszę nocną rozdarł ryk iwa. Z drzew k krzewów po- 


Isypały się kropie rosy. Ogród zamilkł, 


i trza. 


— Chodźmy. BIZ 

Uradzili, że z chwilą uprowadzenia Elżbiety, przej: 
dą we trójkę przez mur i żywopłot, a potem schronią 
się pod skrzydła sir Williama. Stąd zadepeszują do do- 
mu, prosząc o radę. Pod opieką policji angielskiej, sta- 
cjonującej na „Wyspie żółtego smoka“, będą najzupeł- 
niej bezpieczni. i 

Zeki zamkowy wybił północ, gdy stanęli pod 
drzwiami, ozdobionymi posągiem białego słonia. Świe- 
cił księżyc, lecz chłopcy ukryli się w cieniu, zasłonięci 
ścianą róż, rosnących kępami na klombach. W oknach 
nie błyszczało ani jedno światełko. Dokoła panowała 
zupełna cisza. Słychać było tylko szmer wody, spadają- 
cej do kamiennych basenów, oraz grzmot niespokojne- 
go serca. Przed frontem zmieniały się strażć. 

Stefan przeżegnał się, jak zwykłe. Nacisnął klamkę 
i drzwi otwarły się bef szmeru. Tamując oddech w | 
piersiach, wsunęli się do mrocznego wnętrza. Z olbrzy- 
miego hallu, rozjaśnionego światłem księżyca, prowa- 
dziły szerokie schody na górę. Tam musiała być El! 
Szli po omacku, potykając się co chwila po miękkich 
wschodnich dywanach. ` 

Teraz znaleźli się w przedsionku, otoczonym liczny- 
mi kolumnami, rozrzuconymi w kształcie wachlarza. 
Dokoła biegły drzwi. Chłopcy zastanawiali się, które 
z nich mają wybrać. Stefan wskazał środkowe, ozdo- 
bione msamurową. hoqatą koronką. Wesśli do wne- 


_ 
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WOŁPUCHU BÓR TA 


Leopold Staff na ile swojej epoki 


Łeopołd Stats, ur. w 198 n. studiował 
we Lwowie. Ogłosił „Sny o potędze“ 
(1001), „Mistrz  Twandowski* poemat 
(1902), „Dzień duszy“ kanp (1904), „Pta- 
kom eskim“ (1905),  „Igrzysko" 
(1909), „Gałąż kwitnąca* (1008), „Godi- 
wa“ (1906), „Uśmiechy godzim* (1910), 
pW cieniu miecza“ (1911)y pro samo 
(1811), „Wawrzyny“ (1911), „Łabędź 1 H- 
ra" (1914), „Siew doli“ (1916), „Tęcza łez 
$ kawi” (1918), „Wino miłosci“ (1919), „O- 
czy otchłani“ (1918), „Pieśń o skowronku“ 
(1919), „Bady“ (1919), „Boieżki polne" 
(1920), „Poludnica“ (1920), „Szumiąca 
muszlą“ (1921), -„żywiąc się w locie“ 
(1922), „Wybór poezji" (1921), „Ucho igiel- 
ne“ (1927). Otrzymał w roku 1927 nagro- 
dę państwową. Od 1937 roku jest czynnym 
człońkiem Polskiej Akademii Literatury. 
Wydaje w r. 1932 „Wysokie drzewa“, w 
1934 „Michał Anioł", a w 1936 „Bary mio- 
du'. Otdzmaczony „zostat także nagrodą m. 
Lwowa w 1920 r. 

Leopold Staff rozpoczął swą pracę twór- 
czą jako „cygan“, jako jeden z tych, któ- 
rzy hołdowali „nagiej duszy“ Przybyszew- 
skiego, którzy w oparach alkoholicznych ra 


się mediumicznemu 
bę wsłuchiwał się w śpiew mowy pol- 


polityczna t warunki ekonomiczne budowa- 


ły w tym zakątku podbitej ziemi szkołę | 
rewfligtów, 


, idoskonałych egot- 
karierowiczów 1 nie sprzyja- 
ły rozwojowi intelektu polskiego. ` Twór- 
.ezoś6 młodopolska była jednakże tyl- 
ko odpowiednikiem braku wielkich idet, 
porywów ma miarę wielkich romantyków, 
a co za tym idzie twórczych tarć, znamio- 

k wielkie epoki. Staft wyrósł na 
poetę w atmosferze niesprzyjającej śmiar 
tym zdolheściom'ekspansywnej natury. By- 


Materstwa y życiu politycmym i drty- 


etycznym. Umysk poety z przeznaczenia | 


uwego pionierski nie mógł się wyżyć w 


kolegów Btaffa, zaczynając od Przyby- 
szewskiego — twórcy pesyr..izmu filozo- 
ficznego w sztuce na krakowskim podwór- 
ku, — ą kończąc na Wyspiańskim, prze- 
zwyciężającym pesymizm w bohaterskim 
eposie swojej wszechstronnej twórczości, 
nięgającym po realny kształt państwowej 
rzeczywistości polskiej. Staff należał do 
tych, którzy roii „Sny o potędze", Naj- 
trańniej ilustruje w zbiorku pod tym tytu- 
łem problemy nękające jego duszę wiersz 


pt.: „Czekałem myśli życi". Leopold Staff. 


tak pisze: - | 

> em myśli życia, co przyjść do mnie 

RZE b WAG, TE BIEKIBANYNI WWARYCU 

SZA: , Smutna wielicością. wwoją + wielkim w 
EUT L T IE o TE] SW 1 Agi 


— Oto po nocy dzikiej obłędnymi snami 
* Nikczemny, nędzny budzę się a rozpaczy 
e szałem, 


że chwile tycia mego największą 


REER DEA 


Oto obraz społeczeństwa przesypiające- 
go najgoręteme, decydujące chwile swego 
życia; oto epoka somnabulicznego egzysto- 
wania w karygodnej wegetacji i półjawie, 
żyjąca przeszłością bez przyszłości. Staff 
reprezentował w tym czasie psychikę o na- 
ruszonej równowadze trucizną atmosfery 
krakowskiego klimatu. Ale wielki ten ta- 
lent musiał sobie otworzyć bramy do wyż- 
szych rejonów odżywczego wyzwalania się 
twórczego, do wyżycia, się intelektualnego. 
żelazną dyscypliną artystycznego rygoru 
szlifował kunszt poetyckiego wyrazi. Pro- 
ces twórczy poszedł w kierunku ambitnych 
postulatów artystycznych, których reali- 
zacja wyniosła go ma piedestał czołowego, 
sztandarowego nieomal reprezentanta swo- 


SZTUKA == 


a 


Staff nie myślał o tym wszystkim. Brak. w 
jego pezji nuty społecznej. W każdym bądź 
razie w swojej twórczości nie pozostawił 
żadmych w tej sprawie śladów. Staff nie 


jej epoki. Któż zresztą dziś obiektywnie | myśli kategoriami Wyspiańskiego, którego 
rozsądzi i m całą pewnością naukowego |idea walki zbrojnej swojego narodu oraz 


dogmatu zaręczy, że zgrzeszył Kraków 
młodopolski w swojej biernej, ba, nawet 
lojalnej postawie wobec tronu austriackie- 
go? Ozy można potępiać tych, którzy ska- 
zani bylf albo na bohaterstwo śmierci albo 
na wegetację? Natura Polaka czuje wstręt 
do dwuzmacznej reli chociażby majkrótsze- 
go okresu swojej historii w myśl -mickie- 
wiczowsikiej tradycji, że lepiej niech cały 
naród zginie, niżby się miał spodlić. Tra- 
dycjea /mesjanistycame przybrały formy, 
kompleksów psychicznych prawie u każ- 
dego Polaka. Widoczne są one i wyraziste 
w ocenie wyborze środków do walki o 
polityczne przeznaczenie swojej ojczyzny. 


LEOPOLD STAFF 


ECHO 


Wśród swawolnej gonitwy 


w boru gęstwie starej 


Usłyszał faun rozkoszne słowo obietnicy 
Z gorących ust rusałki nagiej, śniadolicej, . 
I pobiegł swą radością huknąć w mroczne jary. 


problem chłopaki zaprowadzi na szczyty 
potemtamtów literatury 1 plastyki, stworzy 
famę o prekursorze nowego kierunku my- 
gli polskiej w koncepcji nowej, realnej Pol- 
ski, zrywającej raz na zawsze ręce z krzy- 
ża moesjanistycznego interpretowania roli 
narodu polskiego w świecie... „Krzyż Boży 
znaczę nie przeto, bym na się krzyż przyj- 
mował, lecz byś mię Boże od męki, od mę- 
ki krzyża zachował”... modli się ustami 
Konrada w „Wyzwoleniu*. Dynamizmem 
twórczego gentuszu przezwycięża hypno- 
tyczną histerię Młodej Polski, żeby przy- 
wrócić znaczenie sztuki pięknej doby To- 
mantyzmu — przewodnika swojego naro- 
du. Staff był uosobieniem zaczarowanega 
kręgu hipnotycznego transu końcowej scè 
ny „Wesela“. Nie miał na tyle energii 
twórczej, by wyłamać się z porządku msta 
lonego epoki, ale umiał śpiewać piękną Ji 
ryką o swoim samotnictwie, znękanej du: 
sży, uśmiechem i pozorną beztroską zagtu 
szając ból, albo pustkę tragicznej w- obo: 
jętnym spokoju epoki. Hołdując maksymie 
czystej sztuki, doprowadził Staff do mi- 


| etrzowskiej formy gyzelowane słowo. I tu 


I tchnął z swej piersi szczęścia szaleństwo ucieszne z: 
W fletnię, a dźwięk wylata szklaną, barwną kulą, 
Spada w jar, gdzie do stromych ścian karły się tulą 


Onwytają. bujające dziwo, 
I jeden po drugiemu niby 


I patrzą długobrode, zadzi wieniem śmieszne, 


cud tęczowy 
piłkę ciska.. 


Kula grzmi echem, tłukąc się o skał urwiska, / 


I łoskotem rozbudza uśpione parowy... 
A faun wziął się pod boki, porwany zachwytem, 
I hucząc śmicchem, w ziemię nderza kopytem... EEE 


"BEZ SIŁ 


Niedbała obojętność apatii bezsilnej 


Rzuciła mię pustkami jałowych bezbrzeży 


Znużonego, w podziemnej 


I marzy niedołężnie senna, 


Wsłuchując się w szelesty skrzydeł nietoperzy. 


krypty loch mogilny, 


Tam dusza ma w leńiwym łożu nudy leży 


osowiała, 


Bezdusznych, martwych mroków tłocząca powała ` 


Topą ciszą zalewa loch Od sklepień do dna; 


W głuchej, ślepej grozio 


$ Skonem swym załkać nie 


„Materiały przyrodwicze do projektu roa- 
planowania Puszczy Kampinoskiej' dr 


Jadwiga Kobandza i dr Roman Kobendza 


-ae pracą napisaną w r. 1942 na zlece- 
nie ra Pianu Regior mego m. Warsza- 
wy. Obejmu: ona krótki ad da- 
czych, morfologicznych, hy- 

ešnych i do- 


bardzo ładnych- zd, 
skiej i jest cenrią pracą dla ła- 
W. s 
„Odpowiedzialność przestępców w świet-| i 
łe prawa narodów” Józefa, Giebulbowicza, 
ciemiomm 4 pamięci tych 
obozu ma M , któ- 
rym nie dane było doczekać 1 


Tylko ciemny chłód krypty w pomroku ciężarnym 
Płacze rosą wilgoci na marmurze czarnym, 


Ksiażki nadesłane 


noc znieruchomiala, 


Czuję, jak znieczulenia jad, śmierć niezawodna, 
Wsącza się zwolna z głuszy w mą pierś — I nad marnym 


ma sił dusza bezpłodną, 


Impulsem do napisania tej pracy był o- 
grom zbrodni dokonanych przez hitlerow- 
skie Niemoy w krajach okupowanych oraz 
moment rozpoczynającego się wymierzania 
zbrodniarzom.  Ostatecz- 
autora do 
napisania tej pracy, był proces toczący się 
w Lublimie przeciwko 


tymi 
cy”, wydany przez Zarząd Miejski m. st. 


ukazał się „Pracownik Stoli- 


e |g 


znajdziemy modemizm  zamaczący epdkę; 
symbolizm zabarwiony baśniowo, u Staf- 
fa przezwyciężający dekadentyzm. W jego 
strofach dźwięczy subtelna  onomatopen. 
Muzyczność poetyckiego słowa ' Staffa. na- 
ieży do «podstawowych przykładów  osią« 
gnięć antystycznych Młodej Falski: Na- 
wiązując do Słowackiego, ma: sam coś % 
klasyka opanowanego i umiejętnie rozpo- 
nządzającego zasobnym arsenałem zdoby- 
czy techniki pisarskiej minionych wieków. 
W portrecie duchowym poety nie mogłoby 
zabraknąć miejsca na jego ewolucje wew* 
nętrzne, uzależnione od przemiany rzeczy- 
wistości. polskiej. Ale to zagalłnienie zbyt 
obszerme w ramach niniejszego szkicu. 
Staff przeżył, wszystkich swoich rówie- 
śmików. Był świadkiem zmartwychwstania 
Polski po pierwszej wojnie światowej, sta- 
bilizącji państwowej i upadku, strasziiwej 
mantynołogii Polaków pod okupacją nie- 
mieckiógo najeźdźcy. Przeżył 1.to. Mając 
lat 70, sygnalizuje od. czasu do czasu o 
swoim cichym, gołębim istnieniu na ta: 


i| mach pism odbudowującej się Polski. 


Jan Nagirabiecki. 
EARTE DYD 


Uwaga Prenumeratorzy!!! 
Podajemy do wiadomości, że pre- 
numerais winna być opłacona 
najpóźniej do dnia 20 każdego 
miesiąca na miesiąc następny: 
Po tym terminie wysyłkę czaso- 
pism wstrzymujemy. © 300 


wz 


Whrecawy; dwutygodnik poświęcony oprat’ 
samor 


o MNjkiego", T 
M “, Jana 
miente pawia Aa administracji ogół 
nej ś komunalnej, Rana at e: 
„Zarys 1 proplemy nowe Ski“, - 
nii A bieżące, przegląd wydaw: - 
aZ „y świetle prasy. - 
„życie nauki“ — miesięcznik naukoznaw" 


: adnienioor ` 
| oo tora ZER 20 otea Nauko- 


wych i ich prac, ze specjalnym uwzgied- 
nieniem. Kiakowa; "Poznania iè Warszawy: 
) jest je tylko d'a 


mean, Fazi" 


ae tóny nauk w służbie śmier- 
ci i w służbie życia. Interesujący ten mie. 
sięcznik zasługuje na uwagę całej intc'i- 


encji. $ 

oki Ludowca wydała deklarację . 
tdeowo - polityczną. Stronniotwa Ludowego 

pt.: „Na zakręcie ruchu ludowe, |< zawie- 

rającą fragmenty i artykuły, omawiająca 
szeroko „zagadnienie zjednoczonego Rucht 

Ludowego oraz historii jego powstania. 


. 


- na wymaga troskliwej piel 


GAZETA LUBELSKA 


B 


Śluby cywilne i ich skuiki prawne 


piących zwłoki wypadkach, aktu małżeń- których przepisów dotyczących praw ko- 
stwa przez pełnomocnika, za zezwoleniem | biet”, Ustawa ta xezwoliła żonie stawać w 
sądu, na mocy pisemnego pełnomocnictwa | sądzie bez upoważnienia męża w sprawach 
z podpisem urzędownie poświadczonym. Peł | dotyczących jej majątku, nie pozostające 
nomocnictwo to nie wygasa w razie wcze- | go pod zarządem i w użytkowaniu męża, 


Obowiązujące od dnia 1 stycznia 1046 r. 
prawo małżeńskie wprowadziło jako obo- 
Wiązkową świecką formę zawarcia zwiąs- 
ka małżeńskiego. Bporządzenie aktu małe 
keńskiego w urrędzie stanu cywilnego ro- 
fzi skutki prawne dla obu stron natury 
flość rozległej. 

Wastępem do małżeństwa są karęczyny. 
Prawo małżeńskie reguluje kwestie pow- 
stająooe w awiązku z zawęczynami w ten 
gposób, że nie przepisując żadnej specjalnej 
uroczystej dla nich formy (bowiem te w 
wielu wypadkach już się przeżyły), głosi, 
że x powodu zerwania przes jedną ze stron 
karęczyn nie można wystąpić do sądu 8 
powództwem o zawarolę małżeństwa Wy- 
Jmaaonie bowiom małżeństwa, byłoby sprze 
orne z jego istotą, Jednak, przen ləkko- 

aęewanie zaręczyn można się na- 

razić na żądanie ywrotu podarunków i wy» 

strat spowodowanych uzasad 

przygotowaniami do ślybu (wnie- 

plone praed upływem roku od zerwania za- 
ręczyn), X 


dolną graniog wieku dia kobiety o 4 lata 
(s 16-tu lat), 

W gwiązku z obniżeniem „sią 
ietrofci do lat 18-tu, nie _ 
wo małżeńskie konieczności | laaan 
dla nowożeńców. zezwolenia rodziców, any 


małżeństwo sað małoletnich po- | 


opiekunów, 
niżej lat 18-tu dopuaaczalne jest tylko w 
drodze wyjątku, sa seswołeniem władny © 


$ Praeszkody wynikające a pokrewieństwa, 
cay powinowactwa, nowe prawo wybitnie 


uweka, ograniczając jo d0 pokrowieństwa 


i powinowactwa w linii prostej 1 vodeo- 
twa, tak rodzonego, jak przyrodniego. 
Przeszkodą do zawarcia małżeństwa wo- 


Aug nowego prawa jest choroba psychice- 


na, otwarta gruślicza i chorobe ir zóżać 
na w stanie maraźliwym, 


Nowe prawo. małżeńwkie daje możność 


aawarcia, w szczególnie ważnych i nigciec- 


FABRYKA CUKRÓW 
VERITAS 


Lublin, Sziaszica 22a tel. 24-43 
póleca : AR 

landryny i karmelki 
"w dużym wyborze 


Uwaga: instytucjom, Spółdi 
i Hurtowniom sp 


niom 
alny rabat, 
' 873 


w, 


Porad ko 


śniejszej śmierci tego, kto pełnomocnie- 


i zawierać samodziełnie wszelkie umowy 


twa udzielił i małżeństwo może być mimo dotyczące tego majątku; avedukowała za- 


to zawarte. 

W dziedzinie praw i obowiązków mal- 
tonków nowe prawo głos” w przeoiwleń- 
gtrie do dawnych przepisów (która stano- 
wiły, że mąż jest obówiązany ponosić cię- 
tary małżeństwa), że oboje małżonkowie 
ponoszą ciężar utrzymania wspólnego go- 
apodarstwa oraz za długi 1 zobowiązaria 


rząd i użytkowanie męża tylko do tego 
majątku, który żona wniosła w małżeń- 
stwo; przyznała żonie własność zarobków 
pochodzących z jej pracy i wprowadziła 
szereg innych, jeszoże bardziej nowocze- 
snych przepisów. © 

W paragrafy nowego prąwa życie teknis 
swoją treść, Przy ocenie obowiązków i wkła 


zaciągnięte w zwykłych sprawach tego go» dów żony w wspólnotę małżeńską rzućmy 
wpodąarstwa i wychowania dzieeń odpowia- | na szalę ciężary macierzyństwa 1 piolę- 


dają solidarnie, to znaczy, że dłużnik może 
żądać zapłaty całkowitej sumy od każde- 
go s małżonków. Ta równość prawna i 
współudział obojga małżonków w ponosze- 
niu obowiązków utrzymania wspólnego go- 
spodarstwa jest wyrazem tendencji gnje- 
sienia różnic podyktowanych różnicą płoł, 
różnie, które sprowadzały kobietę w mal- 
żeństwig do roli jedynie gospodyni domu, | 


gnowania dzieci, ich wychowywania, dba- 
tości o porządek domowy i gospofłarstwoj 
wkłady w pracę nieuehwytną nieraz na 
pierwszy rzut oka 1 niewdzięczną, ale u- 
łatwiającę mężczyźnie swobodę pracy poza 
domem, W tym znaczeniu kobieta przy- 
chyla się również swą cząstką do poro- 
szenia ciężarów utrzymanie wspólnego go- 
spodarwtwa, t zaspakajania potrzeb dzieci 


JSBIETY 


+ Nr a3 (3527 


ocenić równowagę wkładów we wspólnocie 

małżeńskiej zgodnie z przepieami nowego 
prawa. Inaczej zupełnie będzie ta równe» y 
waga wyglądać w- małżeństwie beadziet» 
nym, gdzie kobieta, jako towarzyszka ży 
Gia, współpracować może realniej z męż: - 
jczyzną jak równy partner, nie będąc obar 
ozona innymi obowiązkami i życis wyka- 
suje, ke w tym znaczeniu większość ko 
hiet sprostała już swemu zadantu. Kobietee 
lalka, pozbawiona wszalkich zainteresowań 
pom. włeaną osobę, staje się w nowoczeke 
nym społeczeństwie niemodnym  pezeżyte 
kiem, : : 

W dalszych przepiaach nowe prawo | ud 
maosa, że żona przybiera nazwiako. mężty 
może jednak, jeżeli to zaznaczy w akele 
małżeńskim, zachować wwe nazwisko ro- 
dowe — wówczas dọ tego nazwiska do- 
daje nazwisko męża — sprawa jest aktual- 
na wtedy, gdy chodzi e kobietę, która o 
wiągnęła jus pewne tytuły naukowe, omy 
zawodowe pod swym panieńskim nazwie 
Skiem. 

W myśl nowych przepisów jedynie oy- 
wilny akt małżeństwa powoduje skutki pra- 
|wne w obliczu państwa, nadając dzieciom 
| stanowisko dzieci prawnych, jak również 
stwarzając wzajemne prawa spadkowe dla 
małżonków i dzień, óruż wżajemne obo- 


gdy kobieta pozbawiona była praw polity: |1 współmałżonka; nie ma kobieta wówczas, | wiąski alimentacyjne. 
oznych i gdy kierownictwo w związku mał | przy ciężkich warunkach materialnych 1 
żeńskim nalsżało wyłącznie do mężczyzny. | niemożności wyręczenia się pomocą, czazu | nowe prawo regwiujące stominki majątko- 
Pierwwzy wyłom w krzywdzących kobietę | ta pracę poza domem, a z chwilą gdy dzie | we między małżonkami, również pod ka 
praepisach prawnych uczyniła ustawa s 1!ci dorosną nieraz jest już za późno rozpo- 
lipos 1921 ». „W przedmiocie zmiany nie- |czynać ją. Na tej IGR można by 


Posta: 


W ślad za prawem. makkeńsieim ukaże się 


obojga małżonków. 


ESTETYKA WNĘTRZ. 


Jaig urządzić mieszkanie jodnogokojówa, | ję oiaplo refekay na waiystio oo aie w matką wynalazków, r A 
alby stało się milo i dostatecznie wygodne | danym pokoju znajduje, stwarzając miłą czejną azg, przeznaczoną (Babrytcowaną) 


garagem mogło zastąpił więkaze, kitko- 
Ojowe, jakim niejeden przed wojną noz- 
porządzał ? 
© Dzis marzymy o jednym tylko, ale wła- 
anym pokoju, przyjemate odnowionym i u- 
qpebłowamyma. Nie jest to zbyt trudne przy 
odwobinie azbatcy i poczuciu harmonii, Sta- 
ramy wię odmalować ściany, sufity w do- 
wolnym kolorze, zależne od posiadanych 
mebli, przy czym ściany, według ostatnich 
wymagań nowoczesnej mody, powinny być 
malowane jednym tonem. 

Sufit ntekomiecznie musi być biały, obec- 
nie malujemy sufity kolorówe, co bardzo 
podnosi w wyglądzie i upiększa pokój, a 
talcże łączymy kolor sufitu z kolorem 
drzwi í mámy okiennej. Jako przykład po- 
dam kolor Ścian niebieski — przy suficie 
i ramach drzwiowych i okiennych w kolo- 


1 przytulną atmosferę. Nowocześni archi- 
tekci wpętnz starają się jak najmniej o- 
brazów wieszać na ścianach, ozęsto OBTA- 
niczajyce się do jednego olejnego lub 
dwóch, trzech aziżców albo prao graficz- 
pych. Dawną moda zawieszania ścian o- 
brazami najróżniejszogo kalibru, okazyje 
nie zdobytymi, dawno minęła, wytwarza 
to niepokój i patrokaciznę. Razi oko wraź- 
liwego widza. 

Miesakkanie * człowieka dzisiejszóżo musi 
nosić charakter spokoju, by można było w 
nim wypoczywać po całodziennej uciążliwej 
pracy, dlatego też nie może być przełado- 
wano. r ? a i g" 

Kolory jasne, czyste, wpływają dodatnio 
na nastrój człowieka zmęczonego 1 zdener- 
wowamego — działają jak narkotyk. 

Okno odgrywa "bardzo ważną rolę w de 


rze żółtym, przy czym obydwie barwy mu- | koracyjności. Najlepiej wygląda x firanką 


szą być o jednakowym nasileniw. 


tłulową, suto faXlowaną, białą lub kelo- 


Druga kompozycja barwna o odwrotnym i rową (przy suficie białym — firanka bia- 


zestawieniu. 


Jasno - żółto - cytrynowa ' | ła, przy suficie kolorowy — firanika tego 


ściana, przy suficie 1 ramach drzwiowych | | samego koloru). Thule gładkie lub w gro- 


1 okiennych w kolorze niebieskim. 


Wypadanie włosów 


(trzymanie włosów w cał pełni pięk- 
iacji, Wio- 


sy nie tylko są ozdobą naszej głowy, ale 


©. chronią skórę głowy przed wpływami at- 
mosferycznymi. Są zarazem zewnętrznym 


objawem naszego zdrowia. 


a skóra głowy pokrywa się łupieżem. 
Przede wszystkim należy zwrócić uwagę 


ską! 
| Sufit, drzwi i okna w kolorze żółtym da» | obecnej nieosiągalne; a że potrzeba jest 


e E AJ PEPE YO R S, SE 


| 


chy są najładnieśsze, niestety, w chwilż o- 


bie wszystko do mycia, a więc mydło w 
tym wypadku powinno być przetłuszczo- 
ne, trzeba go rozgotować, aby było cfe- 
płe, mydlió należy 2—8 razy głowę I 
włosy spłukać każdorazowo dokładnie w 
wodzie bieżącej o temperatgrze dobrze 
ciepłej. Do płakania używamy ziół, a mia 


na stan zdrowia i zaradzić złemu. Bar- nowicie: szałwii, rumianku i rozmarynu 
dzo często panie skarżą się na ból głowy | po garści; wsypujemy je do naczynia i 


| radzą sobie same zażywając proszki. 
Otóż ból głowy jest sygnałem ostrzegaw- 


: Łatwo, jest zaobserwow ać na zwierzę- | czym iw porą leczony zapobiega nieje- 


~ tach: zdrowe i dobrze utrzymane mają 
"sierść łóniącą, gładką 1 puszystą, zaś cho» |. 


re stale Haiejn 1 mają sierść matową i 


4 szorstką,” 


Tak: samd u ludzi airoh, przemęczo- 


nych pracą, okres wypadania, który po- 


winien trwać krótko, przedłuża się, a no» 


dnokrotnie przykrym następstwom. 

O ile włos jest suchy, łamliwy, roz- 
dwojony na końcach i stracił żywą bar- 
wę, należy przed każdym myciem wło- 
sów poddawać je kąpieli w tłuszczu: oli- 
wie, czy też czystej, niesołonej słoninie, 


gotujemy przez-1 godzinę, następnie prze opowie 


cedzamy i studzimy do takiej tempera- 
tury, jaka jest potrzebna do płukania (nie 
należy dolewać wody zimnej). 

Mogę polecić na szybki porost włosów 
maść siarkowo-topolową, którą  wciera 
się na 24 godziny przed myciem. 

Dużą rolę ośgrywają pokarmy 'w okre- 
sie braku świeżych witamin; a więc w 


następnie po natłuszczeniu, zamoczyć ręcz | zimie należy używać pokarmów kleistych, 


na bandaże, 

” Na oknie wystarczy jeden kwiatek. lewik- ` 
uący w domiezce by rozweselić oko nasse, 
kiedy tam za oknem deszcz i slota. 

A teraz mebla, które są dzisiaj bardz 
kosztowna. Będajermy się ograniczać do 
najniezbędniejszych, jak  tapozan, wtół 
E O PE REACH 


śeiany. "Najbrzydszym 
meblem choć bardzo potržebnym w życiu 
oedzienuym, często przytłaczającym polół 
swą wielkością, jest szata; mowocześni ar. 
ohftełeci zrozumień to i w mieszkaniach 
jednopokojowych  konstruowalt szaty ' 
półki we wnękach ścian, oszczędzając w 
ten aposób na przestrzeni. 

Tapczam do niedawna był składnicą prze- 
różnych poduszek (przeważnie były to pre- 
ze y, z roku na rol rosła ich ilość), o- 
tr „mywane od mozmaitych osób o rozmai- 
ty*h gustach, robótki ręczne „cioci na imie 


tapczanie są konieczne dla zmiękczenia te 
go wielkiego mebla, leca muszą być sto 
noware do dwóch, trzech barw i zharmo 
nizowane z obieiem tapczana. A teraz sen 
wety, serweteczki na stole, atoliku; naj 
chętniej patrzymy na be, które są m tegy 
samego materiału lub w tym samym tonię 
co firanka; dodaje to miękkości 1 ciepłą, 
I znów kwiat na stole, czy stotiku i ładni 
wedi waty WSZ ŻE JE 


aiten a e nawet bardzo jaskrawo ` 
oprawione, są poważnym alkcer em w © 
gó'nej kolorystyce estetycznego wnętrza. 
: Zofia Węgierkowa 


LUCJAN KRAK 
' Lublin, ut. Krak. Przed. 10 tel. 20-30 
Bławat -Galanteria, Zabawki 


oraz 


nik w dobrze ciepłej wodzie, wyżąć moc-|jak; galaretki, kleiki itp. Dobry wpływ 
m także zastrzyki arszenikowe. 
||. rena Lorenecowa 


we włosy wyrastają powoli — są słabe, 
dwa SE] łamią. W takich adkach | no 1 owinąć calą głowę na przeciąg 1-2 


Kapelusze zamek 
my Huste tłuszczą 4 jntoce bare godzin. Przez ten czas PrZYJSYKOWNA, s. 
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